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hnansowemi, jak np. bank narodowy, a wyklnezo-! ninistracyjnej państwa niby piątem kołem h wo- jak wiadomo finansowe położenie Turcji nie po Ja  z mojej strony muszę tylko zanotować,
Lwów d. 23. sierpnia. nem dotąd od kredytu towarzystwami zaliczkowe- i zu. Usunięto też cały szereg niezdarnych figu- zwalałoby jej rozkładać tych kosztów na raty. :że ta nowa reorganizacja jest jeszcze jednym nad

mi po powiatach, utworzyć centralny bank zalicz-, rantów, którzy piastowali dotychczas godność a przedewszystkiem jest jej potrzeba pewnego i :zwyczaj zgrabnie obmyślanym manewrem prze
(Związek galicyjskich stowarzyszeń zarobko- kowy, któryby te rozdrobnione siły pieniężne sko-j uadżupauów. Co się zaś tyczy zarządu finansów, pieniężnego poręczyciela jak n. p. Francji lub ciwko Midhadowi baszy. Jest to tutąjsze turec

wych i gospodarczych. — Bieżące wiadomości poli- arzyć i poważną mógł im nadać gwarancję. ' to zreformował pan Szell ustrój organów poboru Anglji. Otóż także jest warunek pokoju kie : Rób co ci się podoba, obmyślaj paragrafy
tyczne. — Zebrania wyborcze w Prusach Zacho- „Urzeczywistnienie wyłnszczonych powyż nie- podatków, a najbliższym wynikiem tej reformy wymyślony w kółku tutejszej dyplomacji, o konstytucji; ja pierwej moje przeprowadzę.
dnich i w Poznańskiem. — Agitacje ultramon- zaprzeczonej doniosłości zamiarów, wymaga jednak j est to. iż w drugim kwartale br. przeszło którym już słyszałem wspominających kilku Z Niszu piszą do dziennika lttihat, że miało
tańskie.) znacznego powiększenia kosztów administracyjnych I cztery miliony złr. więcej wpłynęło do skarbu mężów stanu, to jest przesiedlenie Czarnogórców zajść jakieś momentalne rozdwojenie zdań i ro

Pan Piotr Gross, patron Związku galieyj- .Związku4, mianowicie: państwa z poboru podatków, jak w tym samvm do" Bośni, jako do kraju w któremby byli zmu dzaj niesubordynacji między muszirem Abmedem
a) dla wzmocnienia sił zbiorowych — dotąd kwartale roku przeszłego. Dawniej bowiem nie- szeni pracować, i zaniechać swego szkodliwego Eujubein baszą głównym dowódcą pod Kniaże-

bowiem wykonuje te obowiązki za skromnem wyna- mai wystarczało w Węgrzech n i$  c h c i e ć ,  aby dotychczas morderstwa, a przedewszystkiem Tur waczem a jego jenerałami, z powodu czego miał
grodzeniem przez cztery godzin dziennie jeden do- nie płacić podatków. cy chcieliby' przez to zniszczyć moskiewskie gnia być aresztowanym jeden z jenerałów. Tenże sam

szów krajowych.
„Związek" ma do spełnienia nader ważne

chodzący urzędnik. Ogłoszono teraz tekst rozkazu uwiezienia zdo intryg i wiecznych niepokojów dla Turcji, dziennik donosi, że jeden korpus maszeruje na
b) dla opłaty kosztów połączonych z podróżą dr. Mileticza i dr. Kasapino wieżą. Z tego aktu 

okazuje się, iż uwięziono ,tych jpatrjotów serb
skich za to, iż •bowiązali się dostarczyć armii 
serbskiej 20—30.000 ochotnika ZłAustrji, i brali

która z tego nieprzystępnego kraju mogła by Aleksinacz. Podaję tu dzisiaj urzędową odezwę
zadanie społeczne. Zasługuje on przeto ze wszech wysłanników pratonatu, których współudział za nie- zrobić jedną wielką fortecę i jakby, że tak po Porty do Serbów. Jest ona nadzwycząj prosta,
miar na to, abv losem jego interesowały się nie- zbędny uważam. wiem swoje jńed a lerre do utrzymania porząd wyszła z pod redakcji w7, wezyra.
tylko władze publiczne, ale i ogół myślącej lu
dności kraju, a ponieważ w podaniu p. Grossa

c) dla zasilenia czasopisma Zwbazek w do- ku na półwyspie bałkańskiem. Naturalnie jest Trofea wojenne, zabrane na Serbach, przy
starczaniu mu matgrjałćw, w zakupywaniu potrze- udział w zgromadzeniach, na których wyrażono toż samo kwestja o nabyciu od Austrji jakąby wieziono w poniedziałek; poczem je natychmiast

do Wydziału krajowego treściwie wyłożone są bnych dzieł, w prenumerowaniu zagranicznych cza- się bardzo nielojalnie o austro-Wegierskiej mo- to niebądź drogą negociacyi, okupu lub zamiany debarkowano na placu Topbane składają one się z
dotychczasowe wyniki czynności Związku, jako- 
też cele, do których obecnie kierownicy jego

sopism itp. narchii. przystani Kleckiej, która do wyż wymienionego pięcia branżowych, starego systemu armat, jako-
Nie śmiemy powątpiewać o tem, iż organ W Tyrolu południowym dokonano znów- kil- projektu staje się niezbędną. I .ta k  zapatrując też z wielkiej liczby karabinów i strzelb. Jest 

to prawdziwa tandyta wszelkiego rodzaju naj
starszej broni; można tam znaleźć skałkówki, dazmierzają, dlatego przytaczamy tu najważniejsze wykonawczy reprezentacji kraju z cała przychyl- ku aresztowań z powodu demonstracji na rzecz się na statystykę expatrującej się co roku lud

nością weźmie pod rozwagę podanie patrona przyłączenia tej krainy do Włoch. Dziennikom ności z Czarnogóry widzimy, że większa jej po-
„Powołany przez ostatnie walne zgromadzenie 

na zaszczytne stanowisko patrona „Związku-1, pi- 
sze pan Gross, mogę już teraz wykazać Prz. W. 
kraj, zbawienie jego działania rezultaty.

„Nieustannem staraniem „Związku1* było przez 
nauczanie publiczności, przez zachęcanie ludzi zna
nych z pocżucia obywatelskiego do wzięcia inicja
tywy, nareszcie przez wysłanie na koszt własny 
delegatów, rozprzestrzeniać te towarzystwa po kra
ju i śmiało żywić' możemy nadzieją, Że wkrótkim 
czasie uda nam się uzupełnić normalną ich sieć tak, 
że każdy okręg sądowy, jak tego sama natura rze
czy wymaga, swoje oddzielne Towarzystwo zalicz
kowe mieć będzie.

„Dotąd liczymy w „Związku4 naszym 34 to
warzystw, a liczba ich z każdym dniem wzrasta.

„Pomimo bardzo skromnych środków utworzył 
„Związek" jako swój organ, czasopismo tygodnio
we pod tą  samą nazwą, które rozpowszechnianiem 
Wiedzy we wszystkich, towarzystwa zarobkowe ty- 
zącyeh, sprawach znakomite oddaje usługi tej tak 

ważnej gałęzi ekonomii krajowej. W załączeniu 
mam zaszczyt przedłożyć Prz. W. kraj, kilka egzem
plarzy tego pisma.

„Wszystkie do „Związku" należące towarzy
stwa poddały się kontroli Wydziału i patronatu. 
Z końcem każdego miesiąca nadchodzą regularne 
raporty rachunkowe, które dają powód do udziele- 
nia potrzebnych wskazówek, lub też do wysłania 
na miejsce delegata dla usunięcia spostrzeżonych 
usterek. Sprawozdania te bywają prócz tego ogła
szane w organie Związku i stają za jego pośred-

' i  nictwem przed sądem opinii publicznej.
„Usiłnein też staraniem „Związku- było zapo-

Związku naszych stowarzyszeń ekonomicznych. 
Sejm krajowy tak dobitnie uznał przy rozmai
tych sposobnościach publiczną użyteczność podo
bnych spółek, iż pomoc, jakiej domaga się ich 
patron od Wy działu krajowego, samą naturą 
przedmiotu jest dostatecznie uzasadnioną.

włoskim II Secolo i Pungolo wzbroniono 4ebitu 
pocztowego w Austrji.

łow7a przyjeżdża do Turcji aby korzystać z jej 
gościnności i gotowości z jaką zawsze względem 
nich byli Turcy, dając im zarobkować, a nawet 
bardzo często jak mi się to zdarzało samemu 
widzieć z uszczerbiem dla swoich własnych wy
robników, chociaż mogę z pewnością powiedzieć, 
że w robocie Czarnogórcy są leniwi, a przytem

wne francuskie mnskietony i najstarszy i naj
gorszy system praskich odtylcówek. Jeżeli ta 
próbka jest obrazem uzbrojenia Serbów, to trze

A g i t a c ja  w y b o r c z a  w P r u s a c h  Z a 
ch o d n ic h  i w P o z n a ń s k ie m  jest w obecnej 
chwili w całej pełni swego rozwąju. W Prasach 
Zachodnich zebrania wyborcze odbywają się spo-

ba im przyznać, że są ogromnie odważni, mie
rząc się z podobną bronią z tak dobrze uzbrojo
ną armią turecką. Wczoraj Porta otrzymała de
peszę urzędową, potwierdzającą zgłoszenie się 
wielu familij serbskich, żądających protekcji arbędąc zwykle dumni i uchodzący za odważnych,

Telegram w czoraj doniosł nam o zainicjowa
niu rokowań pokojowych w Belgradzie przez An
glię, Francję i Włochy, i że do tego zainicjowa
nia przystąpiły i trzy mocarstwa północne. Nie 
mamy jednak wiary, ażeby z tych rokowań wy
niknął jaki rezultat. Owszem, takie wspólne przez 
mocarstwo europejskie pośrednictwo między Ser
bią a Turcją może doprowadzić do podziału ich 
na dwa obozy, a ztąd i do wojny europejskiej. 
Trudno bowiem przypuścić, ażeby i Moskwa zgo
dziła się na te warunki, które mają być podyk
towane tak Turcji jak Serbii. Anglia pragnęłaby, 
ażeby rokowania ograniczyły się tylko do stosun
ku między Serbią a Turcją, a Moskwa rozcią
gnąć je będzie usiłowała na wszystkich Słowian 
półwyspu Bałkańskiego. Dotąd bowiem tak w 
Berlinie jak i w Petersburgu mają stać przy me- 
morjale berlińskim, ułożonym wspólnie przez 
Niemcy, Moskwę i Austrję. Uderza także okoli
czność, iż lir. Andrassy, właśnie gdy te rokowa
nia w Belgradzie podjęto, wyjechał do kąpiel do 
Szmeksu, w Tatrach węgierskich, a zastępywae 
go będzie wspólnych finansów minister, baron 
Hoffmann, który skłaniać się ma do zapatrywań 
aroyksięcia Albrechta w sprawie wschodniej, ą 
nie podzielać antisłow iańskiej tendencji m adiar-

kojnie i zgodnie. Zgromadzeni- wybierają komite
ty powiatowe i kandydatów na ptosłów, a dawni 
posłowie zdają sprawę z czynności swych parla
mentarnych. W Chełmży zgromadzenie postano
wiło wyrazić swą wdzięczność pp. posłowi Wła
dysławowu Wierzbińskiemu i członkowi Izby pa
nów7 hr. Józefowi Mielżyńskiemu : za to, że naj
śmielej i dobitnie wypowiedzieli to, co cały na
ród czuje. Niestety, w7 Poznańskiem intrygi ul- 
tramontanów zakłócają zgodę. Z powodu sromo
tnego ich zachowania się na zgromadzeniu wy- 
borczem w Poznaniu wypowiedzieliśmy szczerze 
nasze zdanie o smutnej roli, jaką oni odegrywa- 
ją. Zgromadzenie wyborcze w Poznaniu nie było 
jedynem tego rodzaju. Również haniebnie oka
zało się młode duchowieństwo ze swoimi adhe
rentami na zgromadzeniach wyborczych we Wrze
śni i Trzemesznie.

Zgromadzenie wyborcze w7 Trzemesznie mu- 
sial rozwiązać sam przewodniczący, p. Bentkow7- 
ski, ponieważ zgiełk i wzburzenie zapanowały 
jakby w karczemnej jakiej burdzie. Powodem do 
waśni, obelg i krzyków był wybór p Mlickiego 
z Osowca na delegata Całą jego winę stanowi, 
że nie jest stronnikiem ultramon tanów7. .S  wojem 
jednak postępowaniem ultramontanie muszą ścią
gnąć na siebie powszechną pogardę,- i wypadki 
dzisiejsze może się przyczynią do osłabienia ich

nie dadzą sobie nigdy przy robocie, chociaż ją 
bardzo często wykonują z uszczerbkiem kieszeni 
dla chlebodawcy zrobić żadnego napomnienia, 
grożąc zaraz morderstwem lub ogniem. Oto jest 
dzisiaj kanwa różnych dyskusji co się tyczy za
warcia pokoju, która naturalnie jest jeszcze 
ogromnie niewyrobioną, jednakowoż daje nam już 
główny zarys pretensji, jakie sobie Turcy myślą 
rościć i jakie podług wszelkiego prawdopodobień
stwa będą się starali utrzymać. Że przesadne 
wymaganie kosztów będzie na porządku dzien
nym, to o ile mię słuchy dochodzą jest pewnem. 
Skoro tylko o projektach tych coś stanowczego 
się dowiem, natychmiast doniosę.

Reorganizacja Rady państwa jest już doko
nana. Zdaje mi się. że nie ma się co cieszyć tą 
zmianą, która jeszcze nie dała nam przykłada 
działalności tego ciała, a które w przeszłości 
nigdy nie oddało żadnych usług, które byliśmy 
w prawie od niego żądać, przytoczę zarazem na 
jakich podstawach ta Rada państwa była otwo
rzoną.

Było to za czasów wezyra Ali paszy, który 
zastosowawszy prawa w7ilajetowe, zapowiedział 
orbi et urbi, że owa instytucja odda wiekie 
usługi. Podług tego męża stanu ta instytucja

mii ottomańskiej, a już około dwóch tysięcy było 
pomieszczonych w Belgradczykn (?)

Utworzoną została nowa komisja do rozbio
ru praw administracyjnych. Blacąue bej, dyrek
tor prasy wraz z Jowanczym etfendim (Bułga
rem) są posłani do Filipopola w misji zrobie
nia raportu o ostatnich wypadkach w Bułgarji. 
Kiani basza skończył swój raport o Bułgarji i 
ma go wkrótce przedłożyć Radzie ministrów. Toż 
samo Kadry bej, który był posłany przez rząd 
w misji specjalnej na wyspę Kratę, ma także te- 
mi dniami przedłożyć swój raport.

Korespondent Figara, Iwan de Westyne, mu- 
siał opuścić Konstantynopol w zeszłą środę z roz
kazu ambasady francuskiej, od której Porta żą
dała tego wydalenia.

W'ażnein jest do zanotowania, że ambasador 
angielski prawie codzień miewa posłuchanie u 
w. wezyra.

Z teatru w7ojny nie miewamy żadnych wiado
mości. Zdaje się, że temi dniami nie było ża
dnych ważniejszych bitew.

Zdrowie sułtana jest zadawalniające, a wy
cieczki, które odbywa codzień w rozmaite stro
ny, bądź lądem bądź morzemt posłażyły mu do 
szybkiej rekonwalescencji.

módz powstałe towarzystwa zaliczkowe środkami skiej w polityce zagranicznej. miała naprawiać, to co prawo wilajetów miały
Z Szezakowy 20. sierpnia.materjalnemi. W tym celn uzyskano podwyższenie Austrjaccy i. węgierscy mężowie stanu roz- wpływu zgubnego. Nie w7e wszystkich jednak 

punktach Poznańskiego zgromadzenia wyborcze 
miewają gorszący przebieg. W Krobi zgromadze
nie, które odbyło się 13. bm. było tak liczne, że 
podobnego mu nie pamiętają w mieście. Pomimo

w sobie ułomnego; twierdzono że excesa, nadu
życia i absolutyzm baszów wilajetowycb łatwokredytu w Towarzystwie wzaj. ubezpieczeń w Kra jezdzają się tłumnie na urlopy. Od kilkunastu dni przejeżdża tędy każdym

kowie, niemniej w lwowskiej kasie oszczędności, Jyeue jr .  rresse donosi, iż hr. Andrassy po będą mogły być utrzymane w7 porządku przez pociągiem warszawskim po stu i więcej ochotni
która zgłaszającym się towarzystwom dość znacznych powrocie z wagnerowskich przedstawień w Bey- ową Radę państwa, do której przez radę wilaje- ków Moskali, spieszących do Belgradu.. Z począt
udziela pożyczek, atoli tylko pod warunkiem, jeśli reatb udał się z rodziną do kąpiel do Szmeksu tową nawet najprostsza osoba miałaby prawo ku jechali sami oficerowie łub akademicy. Obe
równocześnie są członkami „Związku4. Jeżeli po W Tatrach; szet sekcji w ministerstwie spraw tego jednak odbyło się zgodnie i z wielką go

dnością. W Poznaniu mało stosunkowo się inte
wniesienia swoich reklamacji i swego veto. cnie jadą już i podoficerowie i starsi żołnierze.

przedstawieniu powyższego poglądu śmiem twier zagranicznych, lir. Orczy, wyjechał także do ką
piel, a nowomianowany minister finansów wspól

Niestety; może te reklamacje i veta były Wiozą z sobą broń, pałasze, rewolwery i t p .  
Żołnierze po wierzchu mają szynele cywilne, dłudzić, że Związek towarzystw zaliczkowych odpo resują wyborami na Szlązkn i w Prusach wscho notowane, ale nie było nigdy przykłada, aby by

wiedział powołaniu swemu i na chlubne zasłużył nych, br. Hoffman, będzie tymczasowo kierował dnich, tymczasem należałoby zwrócić na nie wię ły kiedyś serjo wysłuchane. Rada państwa za gie, a pod spodem mundury i broń. Udają się 
ńa Wiedeń i Peszt do Belgradu. W Warszauznanie, to przecież zarazem powiedzieć muszę ■ że biurem ministerstwa spraw zewnętrznych. Lecz kszą uwagę. siadała, kosztując nadzwyczaj drogo Turcję, a nie 

oddawszy jej żadnej usługi. Nie jest ■ tu porazrobił wszystko co mógł, lecz że wobec zadania, 10.! września i on pojedzie na urlop. W Peszcie wie kapitan żandarmerji kupuje im ryczałtem
które na niego przyszły a niezbędny rozwój insty- 
tucyj tych wkłada, w trudnem znajduje się poło

także spokojnie patrzą w przyszłość, gdyż pre przytaczania przyczyn niepowodzenia, jednako-' bilety kolejowe i rozdaje na peronie pojedyn
czym, a i oficerów wiele jedzie w swych munzydent ministrów, Tisza, jedzie do Ostendy, zaś 

węgierski minister finansów, Szell, rozpoczyna też Korespondencje „(Jaz. Xar.“
wóż przytoczę najgłówniejszą, to jest brak pra

żeniu. wie absolutnej niezależności członków tejże rady. durach.
„Ilość tych instytncyj wzrasta, jak to już wy urlpp. Zwołani do kontrolowania aktów administracyj Ze Skierniewic dowiaduję się, iż tam przy

żej powiedziałem, z dniem każdym, a czynność ich 
musi się rozszerzyć w natnralnem następstwie nie

Węgierscy ministrowie mogą istotnie w do
brym humorze przepędzać ferje, gdyż dokonali w K onstantynopol 18. sierpnia. nych radcy stanu, nic nie kontrolując, oczekiwali 

tylko rozkazu pana, to jest wezyra.
gotowania się czynią do podjęcia cara i jego 
świty, który tam zjedzie na manewry wojskowe.

tylko na dział zastawniczy, ale zarazem na dział ostatnich czasach dość ważnego dzieła, które Choć może zaweżeśnie, jednakowoż z wielką Skonstatowawszy zatem ten fakt, że do dziś Przygotowano także mieszkanie dla księcia Bis-
kredytu włościańskiego. Z jednej strony więc zada trwały pożytek krajowi przyniesie. Tisza prze drobiazgową dokładnością zajmują się tu dykto dnia Rada państwa, nie by!a jak tylko ciężarem marka, który tam również na przywitanie cara
niem naszem będzie wprowadzić w życie po po prowadził mianowicie reformę instytucji komita waniem pokoju. Budżet wydatków wojennych jest bezużytecznym dla rządu, powtarzam, że mogła i asystowanie manewrom przybędzie. Car i świta
wiatach kółka kredytowe włościańskie, — z dru tów w ten sposób, iż nadżnpanom i kongrega toż samo nadzwyczaj detalicznie i skrupulatnie by jednakowoż oddać wielkie usługi pod warun jego mieszkać mają głównie w Warszawie, a
giej strony zaś dla niezbędnego zasilania kredytu, cjom komitatowym określono ściśle zakres ich prowadzonym, nąjbardziej jednak niepokojącą kiem, iż odegra inną rolę od tej, którą sobie dojeżdżać tylko na manewra.
głównie zaś dla pośredniczenia między instytutam i ftiljjkcyj, tak, iż me będą juz one w machinie ad- kwestją jest, kto i kiedy poniesie te koszta, bó przypisywała.

Gdy wodę przyniesiono, Prygunow z naj- chart bywa najwyżej cenionym u panów moskiew Zeskoczył Holsztejn z konia, a zanim po — A łotry! psie syny! skórę z nich żywcem
wi bkszą powagą ponalew7ał szklanki wodą i skich, hulaszcze życie prowadzących. Tam gdzie spieszył i książę uczynić to samo; obaj rzucili pościągać... krzyczeli panowie do koła.PRACA SYZYFA. 'zdjąwszy harapnik z piec, zawołał na służbę:

— Proszę panów łaskawych! każdy weźmie
się rozpędzić można, nie kładąc hamulca namię
tnościom, me zakreślają granic ścisłych: oto ży
wioł dla ich poezji, której początek gubi się w

się sobie w7 objęcia nawzajem, i łzy rozczulenia 
zrosiły ich powieki. Wzruszenie było ogólnem,

— Panowie! — ciągnął Źaliwajkin dalej, i 
zerknął zyzem na księcia — tak być dalej nie 

‘może; powinniśmy dzisiaj przy tej zręczności coś 
[uradzić ogólnego, i wystąpić w.,imieniu całego

po szklance i spełni zdrowie chłopskie, na ko- a powinszowaniom i życzeniom nie było końca.
Powieść mendę harapnika — tu rozwinął harapnik i mroku szatry koczownika. Najwięcej zadowolenia okazywał Źaliwajkin, a

kriyknął: słuchać! — palnął z harapa, a lokaje Polowanie się zaczęło. Obłożono kotlinę 
krzakami gęsto podszytą i okoloną zewsząd czy-

gdy wszyscy zajęli się raczeniem w7ódką na tru 1 „dworiaństwa" naszego powiatu. Zanieśmy proś
przez wypili do dna szklanki przy szalonym śmiechu pie zwierza, podsunął się do księcia z butelką i 

szepnął po cichu:
bę do tronu o powstrzymanie tej reformy nie

W . K oszczyca. papów. stem polem. Myśliwi konno rozstawili się jak szczęśliwej, która do reszty Ind zbuntuje, a i w
Był to ostatni żart, po którym nasi myśliwi łańcuch forpocztowy. Konie i psy były piękne, a — Kto jedną zwierzynę upoluje, ale wy ja grób zakopie naszą „matuszkę" Rossję...

(Ciąg dalszy.) *) opuścili stoły, i udali się na polowanie. Już dru najpiękniejsze należały do księcia Kartaszowa i śnie oświecony zawsze dwie... Święci pańscy wi — Będzie to zdaje się najstosowniejszem —
żyna cała była za bramą, gdy nadciągnęło je- pułkownika Holsztejna, którzy obok siebie sta docznie nam pomagają ?! mruknął sprawnik — bo do wyborów daleko, a

Ale zaledwo Grabicyn przytknął do ust na szęze kilkoro sani z myśliwymi, w liczbie których nęli. Pod księciem był prawdziwy karabach z — Nic bez Boga, nic bez Boga Teodorze 
Iwanowiczu — i surowy wzrok księcia spoczął 
na eks-adjutancie — ja zawsze wierzę w jego 
opiekę...

z tymi chamami skarbowymi trudna rada, goto
laną szklankę, prędko ją oderwał jakby się spa znajdowali się książę Kartaszow7 i pułkownik szyją wysmukłą i do góry -wzniesioną jak u stru wi i resztę pobuntować.
rzył, i wyciągnąwszy nsta naprzód, wydał głos Holsztejn. Nowych gości przywitano raźnem sia, a sierć jego pomimo mrozu tęgiego Iśkniła 

jak atłas. Zapuszczono psy gończe do kniei i
— Pisać! pisać! do hosndara - imperatora

podobny do beczenia cielęcia, rwącego się do bura, z towarzyszeniem wycia psów na smy wprost! niema poco dłużej zwlekać! — krzycza
cycka. Śmiech powszechny mu zawtórował. czach; wrzaski te spłoszyły stada wron i gawro liczni dojeżdżacze rozsypani po niej klaskaniem no na około.

— Widzisz dzieciaczku, u naszego Fiedi nów z dzwonnicy cerkiewnej, tuż stojącej. z harapów i trąbieniem w rogi napełnili powie Źaliwajkin zawstydzony widocznie, zbytfpo- — Na pohybel chamom! — wrzasnął Pry- 
gunów, ‘ i strzelił w ulicę do ujadających przy 
kołowrocie kundysów.

rureczki od studni idą wprost z Jamajki; woda 
jego przeto jamajska a nie mnżycka, dobra dla

— Ojciec Jermołaj nie łaskaw był zaśpie
wać nam na drogę akafest, ot wyręczyły go te

trze meiodją myśliwską, przerywaną niesforną 
wrzawą pogonki.

nfałą otwartością przed dawnym zwierzchnikiem, 
spuścił oczy na dół, i czuł się nieco zaambara- 
sowanym, gdy na szczęście, nowy epizod zwró
cił powszechną uwagę w inną stronę.bydląt i gęsi... naisze słowiki moskiewskie — ozwał się Prygu- Zwierzyny pokazało się mało, zaledwie parę W ślad za Prygunowem pospieszyli i inni

I ten koncept został powitany śmiechem nofw — ale jeśli Popi zapominają o swoim obo bielaków wypłoszono. Już wrzawa ucichała, gdy Niedaleko miejsca, gdzie myśliwi zatrzymali wystrzelić swe flinty w pustą ulicę wsi, bo po
ogólnym. W samowarze bowiem warzył się isto wiązku, nam w każdym razie jako prawdziwym nagle psy wściekłe zaczęły ujadać, i wprost na się, stała studnia, należąca do wioski skarbowej, zranieniu pierwszych kundysów, reszta pochowała
tnie mocny poncz zamiast Wody. Był to środek prawosławnym wypada naprawić ten błąd dusz księcia wyskoczył wilk wystraszony. Charty ru na grantach której wilka uszczuto. Właśnie w się za węgły, i ztamtąd ujadała zajadle. Był
konieczny do utrzymania sił biesiadujących w pasterski. Dalej dzieci! nęły na zwierza, ale ten kłapnąwszy parę razy 

f zębami, jak strzała popędził w pole. Raz i dru-
tej chwili pojono przy niej owce. Charty rozgrza projekt potem zdobycia szturmem zuchwałej wsi;

orgięjewskim dworze, wystawionych na próby Tu ex-hnzar zanucił nosowym głosem jeden ne polowaniem nie mogły znieść obojętnie wido
ku stworzeń potulnych, i rzuciły się pomiędzy

a skończył się jednak na obiciu kilku przecho
najrozmaitsze. z kupletów słynnego Barkowa, przed którym: gi osadziły psy wilka, ale straszne kły uwalniały go dniów, do niej zdążających. — Kowal zawinił,

— Prawdziwy z ciebie filozof Kolo! — ozwal: Hóracy musiałby zarumienić się, gdyby wstał z 
! grtbu; młodzież snąć obeznana z tego rodzaju

: od nich. Myśliwi rzucili się w pomoc psom, ale nie, dnsząc niektóre, a inne kalecząc. Wypadli ślusarza powiesili.
się Źaliwajkin — zgoda, wiek XIX tyle prawd i wszyscy ipusieli się zatrzymać, bo znaleźli się' na to chłopi, i wśród beku owczego dało się sły Podczas całej tej barzy książę stał na ubo
złotych wygłosił, że i dla twojej miejsce się znaj nabożeństwem, po każdej zw-rotee śpiewała „ho- przed szerokim rowem z wałem wysokim; jeden szeć przeraźliwe skomlenie psów. czu, i żywo rozmawiał z Zaiiwajkinem, układając 

plan kampanii dnia tego. Los księcia zależał od 
zręcznego przeprowadzenia jej, a głównym jej

dzie; ale tam do djabła! obok rzeczy podrzę spiodi pomiłuj!" i „spasi hospodi“!“ Mimo-prze- tylko karabach księcia wysłnpił się jak świeca, i
dnych, miewamy częste i niektóre kiepstwa za cbodzący chłopi niziutko kłaniali się, i boleśnem 

i skrzywieniem ust odpowiadali na bluźnierstwa
i sążniowym susem przesadził lekko przeszkodę. Bez komendy, w lot, puścili się konno mło

morskie; mody na kołowrotku, dzisiaj siak, jutro i Książę podskoczył do wilka, i strzałem z pisto- dzi panowie na ratunek psów; przybyli atoli za- przedmiotem miało być usunięcie wpływu Dow-
tak; a kto wie! może wkrótce chłopi będą pić: painów, których konie rączo unosiły przez ulicęs letu zgruchotał mn łopatkę; psy reszty dokona- późno. Oczom ich przedstawił się widok smu- nara na proces torturowy i ściągnięcie napowrót
jamajkę, a my wodę... wiejską. Niektóre tylko baby surowiej spoglądał)1 ły. Zatrąbiono pojezdnego, i pierwszy Holsztejn. tny — oto pomiędzy para trupami owczemi le- Tnrańeowa do księżniczki. Kartąszow gracz do

— Jeśli tamten filozof, to z ciebie bodaji na wesołą kompanję, za co w zamian były ob-■ z niemiecką skwapliwością powinszował księciu,, żało kilkoro chartów na śniegu, pobitych na 
■ śmierć, lub z połamanemi krzyżami. Furja pa

świadczony, poznał odrazu swego przeciwnika, i
czy nie prawdziwy prorok — cicho mruknął pod[ rzucane śmiechem, z dodatkiem słów i wyrażeńi podziwiając w uniesieniu jego niesłychaną zrę- dlatego wielkiej wagi nie przywiązywał do roz
nosem Grabicyn. nienadających się do druku. A gdy jak fala we-- czność, oraz rączość i siłę karabacha. nów była nie do opisania, tembardziej, że zu mówienia się osobistego z doktorem. Sprawa po

Ale towarzystwo nie tak przyjęło odezwanie, zbranego potoku górskiego przelecieli przed nie’ — W rzeczy samej niezły to konik — od- chwali chłopi drapnęli zawczasu do wsi; pierw konania doktora nie była łatwą, zważywszy na
się gospodarza. mi, stawały na środku drogi, i odwróciwszy się 

kn cerkiewce, żegnały się trzykretnie, dodając: ‘ rzekł książę, klepiąc karabacha po szyi — szko szą też złość spędzili na dojeżdżaczach, którym jego zaufanie u władzy wyższej, która prócz war
— U! a! u! hu! — wrzaśnięto na około. da go tylko zużywać po polowaniach, bo podług 

• swej natury czysto bojowej, miejsce jego we fron-
. liche konięta nie pozwoliły zapobiedz tej smu- tości moralnej ceniła w nim zdolnego urzędnika

— Cicho! — krzyknął Prygnnow — jestemi — Bal u pana! widzisz bal daje rodzona tnej katastrofie. Obicie niewinnych sług nietylko zdrowotnego. Nietylko w gubernii, lecz w samym
dzisiaj nieomylny jako papież rzymski. Hej!i Za grzechy nasze wielkie pokutujmy, aby nr( cie kawaleryjskim. Skoro jednak przyszło do sło- nie ostudziło animuszu panów rozsrożonych, ale1 Petersburgu o nim wiedziano. Potrzeba więc było
szklanek i wody! — ten ostatni rozkaz stosowa!t odkupienie wyjednać... poczem cicho wzdychały 1 wa, pozwólcie kochany pułkowniku zrobić sobif, coraz wzmagało zawziętość do chłopów. wyszukać nie łada argumentu, by trafić do su-
się do służby. rozchodziły się do domów. z niego prezent. Nie odmówcie tej łaski przyja- — A co? widzicie! — krzyczał Źaliwajkint mienia władz wyższych. (Ć, d. n.)

Polowanie z chartami jest najulubieńszem tl cielowi, który dumnym będzie, gdy się dowie, że 
) na czele walecznych szeregów hosudara-impera-

; zadyszany — nie mówiłem wam, że panowanie 
- chłopskie nurtuje u nas; a rozbójnicy! a zu-wieiKO- i iuaiurosyjsiuej sziauuiy: — gust w

*) Zobacz nr. 166, 163. 165, 166, 167, 168 
174, 176, 177, 181, 183, 187, 188, 189 i 190.

, wspólny wszystkim narodom Azji śrpdkowej. nie- tora wystąpicie prz<yńwk<j,)ego węoęom na moin 
zmierzonemi stepami okrytej. Po koniu stępaku 1 koniu. Proszę was o tonajpokorniej!,,' u '

i chkalcy! pozabijać tak śliczne psy, więcej warte 
‘ l Niezawodnie od nich... ‘



rych jedna posuwała się nieco południowej, na 
Niszowice i Gojszanowice do św. Stefana, a dru
ga nieco północnej^na Boszanowice, St. Archan- 
geł i Rzowcę.

Tymczasem Serbowie obejścia tego nie spo
dziewając się wcale, a  ciągle oczekując ataku na 
Banią i Łukową, główne swe siły skoncentrowa
li między Paraczynem a Czuprją. Bo też rzeczy
wiście z pozycji tej najsnadniej mogli udzielić 
posiłków bądź Horwatowiczowi bądź Leszianino- 
wi. Czerniajew popełnił tutaj ten sam błąd ja
kiego się już wprzódy dopuścił, kiedy Turcy ru
szyli na Kniażęwacz. Wtedy nie przewidział, 
gdzie Turcy uderzą i główne swe siły skoncen
trował pod Aleksinaczem, spodziewając się ich 
tutaj spotkać. Teraz zaś myślał.że go od wscho
du zaatakują i opuścił Aleksinacz, a oni jak raz 
na twierdzę tę uderzyli. Z telegramów Belgradz
kich dowiadujemy się, że w boju pod Teszycą 
Serbów było tylko 6000 pod wodzą Proticza, 
świeżo mianowanego komendanta Aleksinaczu. 
Ponieważ bój trwał od rana do 4. po południu i 
Turków według zeznania Serbów było 20.000, 
przeto Serbowie widocznie nie mieli więcej woj
ska w Aleksinaczu, kiedy w 6.000 odpierali ich 
atak. To daje do myślenia, że cały oddział Pro
ticza nie więcej jak 7 do 8000 wynosi.

Jak  się teraz rozwinie akcja turecka, tru
dno na pewno wnioskować. Możebnem jest, że 
Turcy będą przedewszystkiem starali się o zdo
bycie Aleksinaczu : ale prawdopodobniejszem jest 
więcej, że z niewielkim oddziałem zaczną go o- 
blegać działami największego kalibru, które wy
słano z Adrjanopola; całą zaś siłą ruszą na 
północ od św. Stefana i grożąc zajęciem tyłów 
Horwatowiczowi, zmuszą go do opuszczenia wą
wozów Banii, co naturalnie pociągnie za sobą i 
opuszczenie wąwozów Łukowej i koncentracją 
całej armii serbskiej nad Morawą.

Na czarnogórskim teatrze wojny od poniedział
ku nie zaszły zdaje się żadne zmiany. Czarnogórcy 
utrzymują ciągle że zwycięstwo pod Fundiną było 
rzeczywiście tak wielkie jak  donosili pierwotnie; 
twierdzą że ze strony tureckiej walczyło 28 bata
lionów nizamów i redyfów, 3000 ochotników i 5000 
baszybozuków, a ze strony słowiańskiej 4 bataliony 
Czarnogórców i l500.Kuczianów. Bój trwał 3 go
dziny. Czarnogórcy zabrali 19 chorągwi bataliono
wych, 3000 karabinów i naliczyli 5000 trupów tu- 
rekkich. Natomiast telegram turecki ze Skodaru do
nosi że w bitwie tej Turcy stracili 1100 w zabi
tych, i że Machmud basza prosił konsulów w Sko- 
darze, aby przybyli do Podgorzycy i przekonali się 
naocznie jak  Czarnogórcy poobcinali nosy rannym 
Turkom. Wezwania tego usłuchał' konsul angielski. 
Z Baru donoszą że d. 18. sierpnia przybyło tam 
10.000 żołnierzy i 16 dział; Cały ten tabor wy
ruszył natychmiast do Podgorzycy. Z Dubrownika 
zaś donoszą, że przybył- tamBogoliubów, pułkownik 
jeneralnego sztabu moskiewskiego, i wyruszył do 
Daniłowegogrodu en gualite reprezentanta carskiej 
mości przy głównej kwaterze ks. Nikity. Budapes- 
ter Correspondenz otrzymała dnia 19. sierpnia z 
Serajewa telegram tej tre śc i: Muktar basza został 
odwołany do Konstantynopola. Derwisz basza za 
dzielne zdobycie płaskowzgórza Jaworu otrzymał 
pochwałę. Część załogi Zwornika obozuje po dru
giej stronie Driny, na serbskiem terytorjum. Nie 
wiadomo gdzie się znajduje Dżeladin basza.

Fakt ten że w stolicy Bośnii nie wiedzą gdzie 
się znajduje Dżeladin basza, miałżeby dowodzić, że 
prawdziwą jest pogłoska iż d. 16. b. m. ks. Nikita 
pobił go na głowę pod Kostaczem ? Trudno jednak 
temu uwierzyć, boć przecie Czarnogórcy nie mieli
by powodu tajenia się ze swem zwycięstwem.

Ziemie polskie.
Jakie skutki wywarła t. z. reforma sądowa 

w Kongresówce, najlepiej wskazuje świeże ogło
szenie warszawskiego oberpolicmajstra, umie
szczone w Gazecie Policyjnej:

„Od niejakiego czasu wielu mieszkańców 
Warszawy nie melduje policji o zajściach, jakie 
ich spotykają na ulicach z ludźmi wątpliwej kon- 
duity^ a nawet o kradzieżach kieszonkowych, 
przez tychże u nich spełnionych, a to d l a  u n i- 
k n i e n i a .  jakoby s t a  w a n i a w e w 1 a ś  c i- 
w y c h  w ł a d z a c h  s ą d o w y c h  w charakte
rze poszkodowanego. Z tego powndu policja nie 
utrzymując doniesień o podobnych wydarzeniach 
nie ma możności przedsiębrać odpowiednich środ
ków, tak ku wykryciu winnych, jakoteż ku za
pobieżeniu na przyszłość tego rodzaju przestęp
stwom; winowajcy zaś unikając tym sposobem 
ścigania ich drogą prawa i przypisując to, we
dług ich mniemania, bezczynności policji, mogą 
dopuszczać się przy zdarzonej sposobności więk
szych jeszcze występków.

„Warszawski oberpolicmajster, podając o tern 
do powszechnej wiadomości, wzywa, aby o każ- 
dem przykrem zajściu, wynikłem czy to na uli
cach, czy w miejscach zabaw publicznych, a tem- 
bardziej połączonem z kradzieżą, natychmiast 
meldowano miejscowej policji, która z całą ener
gia i poczuciem swoich obowiązków, zajmie się 
wykryciem i zatrzymaniem winowajców, dla po
ciągnięcia ich do odpowiedzialności sądowej?

Do tego ogłoszenia warszawskiej Gazety Po
licyjnej, niech nam wolno będzie dodać tu aneg
dotkę, podaną przez warszawskiego koresponden
ta Czasu. Pisze on : Jeden ze znanych bardzo 
adwokatów nie utrzymał się na etacie, a nie u- 
miejąc dobrze po moskiewsku, opuścił zupełnie 
Izbę sądową. Kupiwszy majątek ziemski, jechał 
koleją do swojej nowej posiadłości. W wagonie 
spotkał się z kilku nowymi sądownikami Moska
lami. którzy wiedząc z kim mają do czynienia, 
pytali go, co robić zamyśla: „ Jadę, rzekł, do 
Turcji, tam nowe zaprowadzają reformy, ze zna
jomością prawa łatwo znajdę zajęcie? — „Ale 
cóż pan zrobisz nie umiejąc tureckiego języka? 
— „Zupełnie to samo co panowie tutaj, a kiedy 
potraficie sądzić u nas po moskiewsku, to ja po
trafię w Turcji po polsku? Dodać należy, że roz
mowa toczyła się po francusku. *

Z  t e a t r u  w o j n y .
Wczoraj już objaśniliśmy obszernie telegra

my, które nadeszły z teatru wojny, a które do
niosły nam o podjęciu na nowo zaczepnego dzia
łania przez Turków. Dzisiaj przeto możemy za
ledwie słów kilka do komentarzy tych dorzucić, 
zwłaszcza że dotąd nie otrzymaliśmy żadnych 
szczegółów owej bitwy, która prawdopodobnie to
czyła się wczoraj w pobliżu Aleksinaczu.

Przedewszystkiem tedy powinniśmy podnieść 
tę okoliczność, że już drugi raz w tej wojnie 
Turcy wywodzą Serbów w pole; drugi już raz 
pojawiają się właśnie w tern miejscu, gdzie Ser
bowie ich nie oczekują, a zaniedbując tradycyjne 
wskazówki, przepisane historją wszystkich wo
jen, jakie się w tym kraju odbywały, zarzucają 
stare drogi, a obierają sobie nowe nieznane w 
dziejach strategji. Pierwszy raz chwycili się tej 
taktyki, kiedy zamiast kroczyć utartą drogą w 
dolinie bułgarskiej Morawy, ruszyli na Gramadę 
i Pandirolo, igórskiemi ścieżkami wdłuż obu ra
mion górnego Timoku dotarli do Kniażewaczu. 
Plan ten udał się im znakomicie, bo przez zdo
bycie Kniażewaczu sforsowali odrazu całą pier
wszą linją obronną Serbów, mianowicie linję Ti- 
mocką. Jednakże wkrótce przekonali się, że pod 
względem strategicznym nieskończenie ważniejszą 
niż linja timocka jest linja tworząca rozdział 
wód między Morawą a Timokiem, linja uzbrojo
na od natury w wąwozy Banji i Łukowej. Bez
pośrednie zdobywanie tych wąwozów, kosztowa
łoby zbyt wiele Turków; należało tedy obmyśleć 
sposób obejścia ich, zdobycia ich na drodze poś
redniej. W tym celu d. 16 b. m. zebrała się ra
da wojenna w Niszu, na którą i Achmed Ejub 
basza powołany został. Ponieważ Serbowie, ko
rzystając z dwutygodniowej pauzy, zbyt silnie 
wzmocnili wąwozy Banji i Łuhowej i ponieważ 
atak bezpośredni mógłby na szwank narazić 
armję turecką, —  postanowiono przeto na tej 
naradzie wrócić się do starej, militarną tradycją 
uświęconej drogi i atak rozpocząć od południa, 
od doliny bułgarskiej Morawy.

Mógłby kto może myśleć, że Turcy, ataku
jąc obecnie Serbów od doliny bułgarskiej Mora
wy, tern samem skrytykowali plan swój pierwo
tny i osłabili ważność zdobycia linii timockiej. 
Jednakże mniemanie to nie ma żadnej podstawy. 
Turcy, przechodząc teraz do ataku od bułgar
skiej Morawy dają tylko świadectwo tego, że 
nie trzymają się uparcie raz podjętej myśli, lecz 
że są zdania, iż w operacjach wojennych trzeba 
zawsze korzystać z okoliczności i plan swój ty- 
lekroć razy zmieniać, ile razy nadarzy się po 
temu odpowiednia sposobność. Wszystkie drogi 
wiodą do Rzymu, powiada przysłowie, — i Tur
cy wypisali je widocznie jako dewizę na swojej 
marszrucie. Rzymem tym jest Belgrad, a prze
dewszystkiem dolina Morawy. Aby do niej do
trzeć, trzeba zdobyć lub obejść Aleksinacz i De- 
ligrad, a także mieć w swem posiadaniu drogi 
Zajczar-Czuprja i Kniażewacz-Aleksinacz. Inną 
jednak formę przybrałby atak turecki na Ale
ksinacz, gdyby linia timocka była w ręku Ser
bów, a inną przybiera teraz kiedy linia ta jest 
w ręku Turków. W pierwszym razie Serbowie, 
bezpieczni od wschodu, mogliby znaczne siły 
skoncentrować pod Aleksinaczem i mieliby szan
sę odeprzeć skutecznie atak turecki. Dzisiaj zaś 
rozdrobniwszy swe siły na całej linii od Łuko
wej do Jankowej Klissury, nie są już w stanie 
również energiczną obroną zasłonić od południa 
wejścia w dolinę Morawy.

Na naradzie owej z d. 16. sierpnia Turcy, 
oceniając dobrze korzyść jaką odnoszą z posiada
nia linii timockiej, postanowili tedy przejść na 
dolinę Morawy; ale że tutaj mieli do sforsowa
nia dwie ważne twierdze, Aleksinacz i Deligrad, 
musieli więc skoncentrować znaczniejsze siły. 
Ali Saib basza sam jeden nie podołałby tej ope
racji, i przeto użyto do pomocy korpusu Ejuba 
baszy. Korpus ten jak pisaliśmy przedonegdaj 
zajmował ciągle od 5. sierpnia pozycję na wzgó
rzach Trezibaby. Żeby dojść do Aleksinaczu, miał 
on przed sobą dwie drogi: albo cofnąć się do Niszu 
i ruszyć następnie doliną bułgarskiej Morawy; albo 
też torować sobie drogę na terytorjum serbskiem 
po południowych stokach Osrzenich gór, w po
przek przechodząc wąwozy i spady, kędy się two
rzą dopływy do Topolnicy. Na tej drodze naj
większą trudność do przebyeia stawiała rzeka 
Gradisznica, gdzie też Serbowie, jak donosiliśmy 
już w 182 nr. Gazety, sypali szańce w pobliżu 
Rzowcy. Ale droga ta ma tę dodatnią stronę, 
że jest znacznie krótsza od drogi na Nisz, bo 
wynosi mniej więcej 65 kilometrów. Uwzględnia
jąc to, Turcy dali jej pierwszeństwo i korpus 
Ejuba baszy rozdzielili na dwie kolumny, z któ

Sprawa wschodnia.
Wczorajszy nasz telegram doniósł za Polit. 

Corr., że zastępcy Anglii, Francji i Włoch, a w 
ślad za nimi i trzech północnych mocarstw roz
poczęli rokowania pokojowe z Risticzem. Widać 
w tern inicjatywę Anglii zgodnie z tem mniema
niem, jakie wyraziliśmy również we wczorajszym 
przeglądzie politycznym. Dziś nadeszłe zagr. dzien
niki informacjami swemi stwierdzają ten pogląd. 
Tak, do Augs. Allg. Ztg. donoszą z Wiednia, że 
gabinetowi Disraelego udało się pozyskać dla 
swej akcji Francję i Włoehy, za któremi bez
zwłocznie pójdą i trzy mocarstwa północne. Ga
zeta Augsburgska spodziewa się rychłych i po
myślnych z tego rezultatów’. Podług niej Risticz 
ustąpi miejsca nowemu gabinetowi, a ten oficjal
nie zażąda pośrednictwa wielkich mocarstw, o- 
czywiście w tym razie, gdyby ks. Milan był z 
góry przeświadczony o skuteczności tego żądania. 
Mocarstwa zachodnie spieszą z ofiarowaniem 
swych usług dla tego, że pragną sparaliżować w 
Belgradzie wpływ Moskw’y, która tam działa na 
własną rękę. Na działalność mocarstw zachodnich 
mają się godzić dwory berliński i wiedeński -  
jak to sądzić można z półurzędowych głosów, 
objawionych tu i tam. Podług nich żadna decy
zja nie będzie mogła liczyć na powodzenie, jeźli 
nie otrzyma aprobaty wszystkich mocarstw pod
pisanych na traktacie paryzkim. Prawdziwość 
pierwszej połowy tej wiadomości uznać należy, 
bo i półurzędowa Polit. Corr. stwierdza ją, ale 
żeby po rokowaniach można się było spodziewać 
natychmiastowych rezultatów, godzi się wątpić. 
Pomijając bowiem tę okoliczność, że w miarę 
tego, jak rokowania zbliżać się będą do stanow
czego ułożenia punktów pokojowych, coraz bar
dziej ujawniać się będzie sprzeczność interesów 
u stron najbliżej zainteresowanych rozwiązaniem 
sprawy, to oprócz tego nie należy zapominać o 
tem, że w tej chwili rozpoczęły się decydujące 
operacje wojenne z obu stron walczących; przed 
rozstrzygnięciem więc losów wojny, ks. Milan 
nie zechce wypowiedzieć ostatniego swego słowa. 
Od wyniku toczącej się już bitwy zależeć będzie 
nietylko charakter rokowań, ale nawet ich isto
ta. Jeśli Serbowie przegrają — upadek Risticza 
jest nieunikniony, a rokowania bezzwłocznie będą 
podjęte. Jeśli Turcy przegrają— cała akcja ugo
dowa zawieszoną zostanie na czas nieograniczo
ny, polityka Risticza zapanuje nad wszystkie::;; 
innemi względami, a stosunek żądań obu stron 
ulegnie stanowczej zmianie.

Angielską mowę tronową roztrząsają wszyst
kie dzienniki londyńskie, a mianowicie tę część 
jej, która określa stanowisko Anglii względem 
sprawy wschodniej. Daily News wierzy, że rząd 
angielski z całem przejęciem się ważnością spra
wy weźmie udział w pośrednictwie, ale utrzy
muje jednocześnie, że w Konstantynopolu mało 
okazują ochoty do przyjęcia tego pośrednictwa. 
Potrzeba — mniema ten dziennik— radzić Tur
cji w jej własnym interesie, aby za daleko nie 
szła w swych żądaniach. Pall Mail Gazette 
przeciwnie jest zdania, że Porta bardzo chętnie 
przyjmie pośrednictwo, gdyż już osiągnęła powo
dzenie wojenne, a do długiego prowadzenia woj
ny niema pieniędzy. Globe widzi mało nadziei w 
pośrednictwie; Echo żąda onego z większą sta
nowczością, a limes w ostatnich numerach takie 
głębokie zachowuje milczenie o Wschodzie, jakby 
tam największy pokój panował.

względów .obywatelskich. Wykazywaliśmy już wie
lokrotnie, jak  ci panowie przy restauracjach swych 
nowo nabytych realności wyrzucają figury świetnych 
patronów, płyty napisowe i tym podobne pamiątki 
bądź to religijne bądź historyczne, a co najmniej 
chcąc niby to odświeżyć poważny i nieraz dobrze 
utrzymany tynk jaskraw ą powłoką, każą zalepiać 
lub zamalowywać rzeźby i napisy pamiątkowe. — 
Świeży fakt możemy dziś na poparcie naszego słu
sznego oburzenia zacytować. Oto nowy nabywca 
czy dzierżawca kamienicy tak zwanej pod „Matką 
boskę“ przy ulicy Grodzickich, która jak wiadomo 
w przeszłym stuleciu była klasztorem żeńskim, 
przerabiając dom ten na sklepy i magazyny i bie
ląc czyli smarując właściwie cały front, kazał na
pis starożytny nad gzymsem bramy się znajdujący 
zatrzeć i zasmarować wapnem, tak że obecnie ani 
śladu z niego nie ma. —  Czyż podobne nieposza- 
nowanie starożytnej pamiątki można inaczej na
zwać jak  tylko wandalizmem?

— Wybór. Z grupy większych posiadłości 
Rohatyn-Bóbrka wybrany został posłem do Rady 
państwa dr. Piotr Gross.

— Kronika prowincjonalna. B u c z ą c  z. Po
żar obrócił w perzynę 8. sierpnia w Pyszkowcach re
alność Dawida Wolfsteina wraz z budynkami gospodar- 
skiemi. Szkoda wynosi 1776 zł. Ogień przeniósł się 
na sąsiedni dom włościański, który także stał się 
pastwą płomieni. — Dnia 6. sierpnia uderzył pio
run w dom wiejski w Korościatynie i stał się przy
czyną pożaru, który zniszczył dwa gospodarstwa 
włościańskie.

B ia ł a .  Utonął dnia 11. w rzece Sole, przez 
którą wozem przejeżdżał, parobek z Morawicy. 
Dwie inne osoby, które siedziały na wozie, zdołały 
się uratować.

B r o d y .  Nadmiar wódki wypitej w wesołej 
chwili, stał się przyczyną śmierci parobka z Ro- 
manówki, noszącego historyczne nazwisko Jana Ma- 
zeppy. Padł na ziemię nieżywy, jakby piorunem 
rażony.

C h r  z a n ó w. W  pomieszkaniu górnika Mira 
chy w górach Luszowskich eksplodował dnia 7. 
b. m. ładunek dynamitowy i zabił na miejscu żonę 
tegoż górnika. — Piorun zabił duia 9. sierpnia żo
nę maszynisty Grzeli, która podczas burzy znajdo
wała się w budynku skarbowym na Sierszy.

J a r o s ł a w .  Utopił się 6. b. m. w Sanie cze
ladnik gwoździarski z Jarosławia. Zwłoki jego por
wane wirem w głębię, odszukano dopiero na trzeci 
dzień po wypadku.

J a w o r ó w .  W nocy na 11 sierpnia wybuchł 
pożar w zabudowaniach gospodarskich jednego z 
włościan gminy Wierzbiany i znaczną mu wyrzą
dził szkodę. Ogień był podłożony; podpalacza u- 
więziła żandarmerja.

K r o s n o .  Dramat domowy odegrał się w Ju- 
raszówce, w rodzinie karczmarza tamtejszego. Sze
snastoletnia córka karczmarza (izraelity) znajdu
jąca się w brzemiennym stanie, zmarła nagle, nie 
chorując poprzednio. Zachodzi podejrzenie, że za
dano jej śmierć gwałtownie, dla odwrócenia srorao- 
ty od rodziny. Podejrzanych aresztowano.

L w ó w . Wielki pożar nawiedził dnia 1. sier
pnia gminę Łany pod Szczercem, właśnie w chwili 
gdy mieszkańcy zatrudnieni byli robotą na polu. 
Pożar, który wybuchł w szopie jednego z włościan 
z przyczyny dotąd niewiadomej, rozszerzył się przy 
sprzyjającym silnym wietrze tak gwałtownie, że 
mimo energicznego ratunku i pomocy straży ognio
wej szczerzeckiej zgorzały domostwa 19 gospoda
rzy. Szkoda wynosi około 8.000 zł. Ledwie niezna
czna część była ubezpieczoną. W Domażyrzu uto
nęła 3. sierpnia przy bieleniu płótna, jedynastole- 
tnia dziewczynka w iejska; w Szczercu utopił się 
31 lipca wyrobnik z Horbacza podczas kąpieli.

Ł a ń c u t .  Pożar zniszczył 15 sierpnia w Ło- 
puszcze, własności ć. k. notarjusza z Przemyśla, 
p. Pogonowskiego, zabudowania gospodarskie i 
spichlerz ze zbożem. Zachodzi podejrzenie, iż ogień 
był podłożony.

T ł u m a c z .  Okropny wypadek zdarzył się 
przed dwoma tygodniami w Ladzku. Anna Zając, 
nie zamężna, powiła dziecię i oddała je swemu ko
chankowi, aby je  zgładził ze świata. Paweł Bu- 
czak (tak się nazywał kochanek Anny i ojciec 
dziecięcia) obwinął dziecię w szmaty i zakopał żyw
cem za wsią. Psy zwietrzyły płytko zagrzebane 
zwłoki, wyparpały je i pożarły.

Z ł o c z ó w .  Utonął w Wołczkowcach 12 b. m. 
mały pastuszek, który chcąc spędzić gęsi z stawku 
trafił na głębię.

—  W Olesku d. 21. t. m. zniszczył pożar 
dom, w którym umieszczony był sąd powiatowy, 
przyczem spłonęła znaczna część aktów.

— Ze Stanisławowa. Rada zawiadowcza s tra 
ży ochotniczej ogniowej n i posiedzeniu dnia 7. 
sierpnia b. r. uwolniła pana Chłopickiego Bronisła
wa, na własne żądania, od pełnienia obowiązku 
adjutąnta tegoż Towarzystwa, któren to obowiązek 
p. Bronisław Chłopicki przez kilka la t pełnił, wy
rażając oraz dziękczynne uznanie, za znakomite 
pełnienie obowiązku.

Towarzystwo straży ochotniczej ogniowej wy
brało z grona swego komitet, który się zajął urzą
dzeniem wieczorka pożegnalnego na uczczenie pana 
Bionisława Chłopickiego.

Dnia 14. sierpnia b. r. urządzono wieczorek 
pożegnalny, w którym tak członkowie czynni jako 
też i honorowi byli obecni. Począwszy od godziny 
8mej wieczorem bawiono się po koleżańsku do go
dziny 12tej przyczem przygrywała muzyka mie
szczańska.

Wniesiono kilka toastów na cześć p. Bronisła
wa Chłopickiego, wielebnego księdza Bajewskiego 
prezesa koła mieszczańskiego, iustytucji straży o- 
chotniczej ogniowej,, naczelnika komitetu, i niektó
rych członków znakomicie zasłużonych około tejże 
instytucji.

Po ukończeniu wieczerzy odprowadzono pana 
Bronisława Chłopickiego z muzyką do domu, gdzie 
został pożegnany przez obecnych członków Towa
rzystwa, którego był jednym z głównych filarów.

— Bursztyn dnia 9. sierpnia. (Spóźnione.) 
Dzisiaj właśnie witaliśmy w naszem mieście młodą 
parę poślubioną we Lwowie, księstwo Stanisława i 
Jadwigę z hr. Steckich Jabłonowskich. Na dworcu 
kolei przyjmował ich szef stacji z innemi urzędni
kami kolejowemi.

Trzy tryumfalne bramy zdobiły drogę do pa
łacu, po której powóz wobec wyległej ludności ca
łego miasteczka zwolna mógł tylko przejechać. Na
reszcie wtoczył się powóz młodej pary, pysznie 
kwiatami przybrany i otoczony liczną drużyną kon
ną — na podwórze pałacu.

Tutaj przy wejściu do pałacu czekał ojciec, ks. 
Karol Jabłonowski, i reszta jego familii. Książę szcze- 
ropolskim, dawnym zwyczajem przyjmował młodą 
parę z chlebem i solą w ręku, przyczem prawdzi
wie ojcowską przemewą powitał synowę i syna wy
rażając im swoje i wszystkich obecnych życzenia. 
Powtórzyła to samo za księciem gmina miasta i 
duchowieństwo tu tejsze, poczem nastąpiła przed 
nową panią prezentacja gości weselnych, ludzi dwor
skich i oficjalistów. Na ogólne prośby wyszli młodzi 
księstwo na ganek pałacowy, gdzie całe miasto po
witało ich serdecznie okrzykami.

Po biesiadzie wieczorem rozpoczął się festyn 
'ludowy, w którym brali udział i księstwo, miasto

Korespondent z Bukaresztu do A. A. Ztg. 
miał dłuższą rozmowę z rumuńskim ministrem spraw 
zewnętrznych, panem Jonescu, o wewnętrznej i ze
wnętrznej polityce nowego gabinetu. Pan Jonescu 
stanowczo zaprzeczał, jakoby przed wstąpieniem do 
ministerstwa, kiedy jeszcze był przewódcą mołdaw
skiej frakcji Izby deputowanych, choćby tylko przez 
chwilę miał był zamiar spowodowania księcia Ka
rola do abdykacji. Prawdą jest, że w r. 1866 był 
przeciwnym powołaniu obcego księcia na tron Ru
munii i przeciwko temu przemawiał, zanadto gorą
cym jest jednak patrjotą, ażeby także w r. 1876 
trzymać się polityki nieprzyjaznej księciu, któraby 
nie tylko przeciwną była opinii jego stronników, ale 
także jak największą szkodę przyniosłaby krajowi. 
Tylko silny, zgodny w przekonaniach rząd jest w 
stanie na wewnątrz przeprowadzić zamierzone re
formy i uregulować finanse; tylko taki rząd jest 
w stanie w polityce zewnętrznej przestrzegać jak  
najsurowiej neutralności. I  właśnie obecne minister
stwo w polityce zewnętrznej jest stanowczo kon
serwatywne, podczas gdy ministerstwa poprzednie 
(Catargiu i Florescu) trzymałyby się polityki prze
wrotu. Nawet polityka neutralności Cogalniczanea 
była jeszcze zbyt dwuznaczna i właśnie dlatego 
walczył on (Jonescu) z nią w Izbie. Neutralność 
Rumunji musi być jasna i bez ariere pense, ażeby 
nikt o niej wątpienie mógł —i wtedy dopiero uspo
koi ona europejskie mocarstwa i przyniesie zbawie
nie krajowi. Dotychczasowa polityka nowego buka- 
reskiego gabinetu najzupełniej się też z temi wy
nurzeniami p. Jonescu zgadza, i zapewne usunie 
wszelką niewiarę w neutralność Rumunji.

Dziennik Kawkaz, wychodzący w Tyflisie, 
zamieścił urzędowe sprawozdanie władz moskiew
skich „o buncie zbrojnym ludu wiejskiego w gu- 
bernii Kutaiskiej, powiecie Zugdickim? Ze wzglę-. 
du na obiegające dawniej wieści o mahometań- 
skim charakterze tege ruchu, podajemy o nim 
następującą urzędową wiadomość w streszczeniu 
dokonanym przez Czas.

Przyczyną zaburzeń miały być nieporozumie
nia, wynikłe z warunków umowy, zawartej przed 
dziewięcioma laty między księciem Dadiani, wła
ścicielem dóbr Łia i Pacliulani. a włościanami 
tych osad, skutkiem czego, zamiast robocizny w 
naturze,' należała się w tym roku właścicielowi 
od włościan płaca gotówką za ziemie im wydzie
lone. Opłaty tej włościanie uiścić nie chcieli, po
mimo nakazu władz, trwając w błędnem mnie
maniu, że żadnych czynszów płacić nie powinni, 
bo ziemia stała się już ich własnością. Sprawa 
ciągnęła się długo; starali się przełamać upór 
włościan sędzia pokoju (mirowoj pośrednik), urzę
dnik delegowany w tym celu z juryzdykcji wło
ściańskiej gubernialnej, nareszcie sam guberna
tor, lecz wszystko napróżno, aż władze ujrzały 
się w konieczności posłania (w końcu maja) do 
wsi Łia komendy wojskowej na egzekucję. Wej
ście jednak komendy do wsi, zamiast uśmierzyć 
zaburzenia i zniewolić włościan do zapłacenia 
należnych czynszów, miało ten skutek, że cała 
ludność męzka opuściła wieś naraz i rozprószyła 
się po okolicy, podburzając inne osady do buntu 
zbrojnego przeciw władzom. Komenderujący od
działem wojskowym, chcąc rozproszyć zbierające 
się w rozmaitych miejscach tłumy, wysłał na
przód kilkunastu, potem kilkudziesięciu jezdnych, 
co jednak pozostało bez skutku: groźne tłumy 
rosły codziennie, tak, że w parę dni liczono ich 
do 3000, a ku środkowi czerwca powstał zbroj
nie cały prawie powiat Zugdidzki. Naówczas gu
bernator kutajski, porozumiawszy się z władzą 
wojskową, wysłał na miejsce rozruchów batalion 
strzelców pod dowództwem pułkownika Princa d. 
16. czerwca. Batalion ten pod miastem Zugdidi 
spotkał niezmiernie liczne tłumy włościan, uzbro
jonych w broń palną i sieczną. Obecni temu spot
kaniu gubernator i urzędnicy do spraw włościań
skich, przed rozpoczęciem kroków wojennych par- 
lamentowali z włościanami, starając się ich prze
konać o niesłuszności ich pretensji i nawrócić do 
uległości władzom. Lecz tłumy zamiast upoko
rzyć się, stawały się coraz zuchwalszemi i mio
tały pogróżki. Przez pięć godzin komenda woj
skowa stała pod bronią w polu, czekając na do
browolne uspokojenie się ludu. Gdy jednak roz
ruchy i krzyki nie ustawały, a między tłumami 
dały się słyszeć pogróżki, że będą strzelać, woj
sko zmuszone było dać ognia. Na pierwszy wy
strzał tłumy odpowiedziały ogniem; lecz po dru
gim i trzecim rozprószyły się, pozostawiwszy na 
placu 14 trupów i 35 rannych. W batalionie zaś 
strzelców raniony był jeden żołnierz i zabity je
den koń. To smutne przejście, kończy Kaukaz, 
miało jednak skutki najlepsze: zaraz nazajutrz 
bowiem wszystkie wsie zbuntowane, jedna po dru
giej, zaczęły objawiać żal i prosić o zmiłowanie. 
Osady Łia i Pachulani wniosły niezwłocznie na
leżne czynsze. Dziś spokojność przywrócona w 
zupełności i wojska wróciły na swoje leże.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— Dziś znowu przedstawiona będzie w teatrze 
tutejszym jedna ze sztuk Fredry, mianowicie korne- 
dja „Przyjaciele.*

—  Wczoraj o godzinie pół do 3. po południu 
wybuchł ogień na Piekarskiem w piekarni pana 
Freunda, i w jednym momencie przerzucił się na 
budynek naprzeciw stojący pp. Pepłowskich. Ogień 
zaczął się srożyć tak gwałtownie, że przez chwil 
kilka nie dawał przystępu ratującym. Licznie przy
byłe straże ochotnicza i miejska rzuciły się prawie 
w płomienie, a gasząc z największem wysileniem 
starały się opanować i zlokalizować ogień. Pomimo 
to jednak spłonęły : budynek p. Freunda, frontowy 
budynek Pepłowskiego i prawe skrzydło stajen 
hr. Siemieńskiego.

__Pan Aleksander Jasiński, prezydent naszego
miasta, bawi od niedawna w Warszawie.

— Politechnikę w Zurychu ukończyło w tym 
roku dwóch Polaków : pp. Józef Limanowski z In- 
flant i August Zaborowski z Kongresówki; obaj 
byli na mechanicznym oddziale.

__ Wykaz osób zmarłych za czas od 11. do
20. sierpnia: Mikołaj Lewandowski, introligator, 
rozwrzodzenie płuc, lat 40; Tekla Decmanek, szwa
czka, obrzęk płnc, la t 36; Michał Dobrzański, cze
ladnik mechanicki, zgorzelina prawej nogi, lat 52 ; 
Piotr Hradecki, krawiec, suchoty, la t 52 ; Marja 
Łozińska, szwaczka, suchoty, lat 57 ; Józef Liso- 
wicz, były właściciel realności, uwiąd schyłkowy, 
lat 78; Antoni Wiesmuller, dziecię kupca, płonnica, 
lat 6 ;  Julian Fiedler, dziecko szewca, odra, mie
sięcy 7 ; Anastazja Hiibsch, żona handlarza drze
wem, zapalenie jelit, la t 41 ; Franciszka Wegner, 
wdowa po blacharzu, uwiąd schyłkowy, lat 79; An
toni Debeutz, listonosz, postrzelenie się, lat 4 2 ; 
Edward Olszewski, syn wdowy po ogrodniku, ospa, 
lat 7; Edmund Babel, dziecię c. k. urzędnika, dła
wiec, la t 4; Józefa Zielińska, wdowa po obywatelu 
miejskim, wycieńczenie sił, lat 63.

— (sc.) Wandalizm żydowskich właścicieli
kamienic we Lwowie niszczy wszelkie pamiątki 
historyczne, narodowe i archeologiczne, jakie tylko 
na budynkach nabytych, a częstokroć ?:..rożytnyeh 
napotkają, z całym cynizmem i lekceważeniem

i bramy tryumfalne rzęsiście były iluminowane; 
ogród pałacowy, sam przez się ezurnjący, oświetlo
ny na wszystkich punktach przedstawiał, przepyszne 
panorama, spalono mnóstwo ogni-bengalskich, rakiet 
i innych ogni sztucznych — wszystko ;to potęgo
wało piękność i urok całej tej ńreczystości. Długo 
w noc przeciągała się zabawa, iwakońeźyła ją  ser
deczna jak  wszystkie inne maWa młodego księcia’ 
do ludu, w której raz jeszcze dziękował mn za tak 
serdeczne i tyle życzliwości manifestujące przy
jęcie.

-  Z Uścia solnego d. 18. sierpnia piszą do 
Czasu : Duia 15. b. m. w święto Wniebowzięcia 
N. P. M. odbył się w kościele naszym niezwykły 
w dzisiejszych czasach obrzęd. Przy wielkim na
tłoku ludu i okolicznej szlachty przeszedł na łono 
kościoła rzymsko-katolickiego tutejszy lekarz miej
ski Edward Mayer wraz z synem i dwiema córkami 
wyznania mojżeszowego. Obowiązek ojców chrze
stnych przyjęli na siebie pp. Dembowscy, Chrza
nowscy, Laskowie i Denker, właściciele dóbr, jako
też burmistrz, c. k. nadzorca rzek i znakomitsi 
mieszczanie tutejsi. Obrządku chrztu św. dopełnił 
proboszcz ks. Netuszyl, po stosownej i rozczulają
cej przemowie, tłumacząc przytem symboliczne zna
czenie ceremonii chrztu św.

— Z Kossowa. Na korzyść świeżo zorgani
zowanej straży ogniowej w Rossowie odbyła się 
wycieczka do łaskn brzozowego między Kossowem 
a Kutami, na którą liczna łaskawa publiczność tak 
z Kossowa jako też z sąsiednich Kut i Wyżnicy 
licznie się zjechała. Dochodu całego z tej wycieczki 
było 332 zł. 50 ct. a wydatki wyniosły 64 zł. 13 
ct. i takowy do kasy towarzystwa został złożony— 
dzięki za tę składkę wszystkim godnym gościom, a 
najbardziej dzięki w imieniu naszej młodej straży 
ochotniczej pani starościnie Zofii z Yungów Buszyń- 
skiej, która z całem poświęceniem się, zaintereso
wała się tak urządzeniem tej wycieczki, jako też 
i rezultat tejże jej tylko zawdzięczamy ; — niemniej 
dzięki pani Sieleckiej, pannom Zofii Peterównej, 
Antoninie Jaworowskiej jakoteż panu Soroczyńskie- 
mu, burmistrzowi z Kut i panu Fryderykowi Klos- 
sowi c. k. adjuuktowi sądowemu, którzy tożsamo 
przyczynili się do przysporzenia nam gości i fun
duszu,— Teraz będziemy już mieli hełmy i resztę 
rekwizytów, a głownie spadające nie będą karków 
palić — jak  to było przy ostatnim poż, rze w dniu 
10. lipca b. r.

Jednocześnie dziękujemy imieniem ochotniczej 
straży pożarnej Towarzystwu krakowskiemu asseku- 
racyjnemu za przysłaną kwotę .50 zł. a. w., jako 
premium za ratunek skuteczny przy pożarze w po- 
mienionym dniu. Jest to jedyna pomoc od Towa
rzystw assekuracyjnych, gdyż inne towarzystwa, 
którym tożsamo znaczne sumy w kasach werthoi- 
mowskich naszemi rękami uratowane zostały, (gdyż 
13 domów które w różnych towarzystwach zabez
pieczone były, uratowaliśmy) nie uznały za dobre 
nawet słowa podziękowania napisać — uznając 
czynność straży i tem samem ją  zachęcić.— A prze
cież zaopatrzenie w rekwizyta straży ochotniczej 
jest poręką bezpieczeństwa dla zakładów asseku- 
racyjnych.

— Radymno, 17. sierpnia. Dziś odbyło się u 
nas poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę 
szkoły ludowej pospolitej. Uroczystość rozpoczęła 
się solennem nabożeństwem w kościele, na którem 
duchowieństwo obu obrządków było reprezentowane. 
Po odbytem nabożeństwie rozpoczęły się zwykłe 
ceremonie przy poświęcaniu kamienia węgielnego w 
obecności duchowieństwa, starosty z Jarosław ia pa
na Beneszka, hr. Stefana Zamojskiego marszałka 
powiatowego i licznie zgromadzonych obywateli tu
tejszych. Ksiądz proboszcz Pastor, który wiele pracy 
sobie zadaje około umoralnienia ludu, przemówił do 
Łg-lomtA-Łoli} Ai "usitA-ło pięknie 1 pouczającu, zachę
cając obywateli naszych do dalszej wytrwałości w 
rozpoczętem wzniosłem dziele, choćby ono pociągało 
za sobą jeszcze nieprzewidziane wydatki, bo dzie
łem tem położy się fundament dobrobytu całego 
miasta.

Również i pan starosta B., za którego zacnym 
wpływem budowa tajzostała rozpoczętą, przemawiał 
przekonywująco, wykazując błogie skutki dla miasta 
z takiej instytucji, która tylko same dobre może 
przynieść owoce tym, którzy groszem swym do niej 
się przyczyniają. W końcu podziękował burmistrz 
p. H. w krótkich słowach wszystkim tym , którzy 
się słowem zachęty, lub czynem do rozpoczęcia bu 
dowy tego gmachu przykładali, i na tem zakończyła 
się cała ta piękna uroczystość. Oby więc to dzieło 
nasze dziś rozpoczęte, przy szczerych i serdecznych 
chęciach obywateli naszych, postępowało szybkim 
krokiem do kresu swego i stało się potem dziełem 
dokonanem na pamiątkę dla następnego pokolenia, 
i oby wszystkie inne miasteczka wzięły sobie przy
kład z tego, a stawiając i u siebie gmachy szkolne 
dokładali coraz więcej cegiełek do budowy dobra 
naszego kraju.

— Iwonicz 19. sierpnia. (X.) Iwonicz zaezyna 
się coraz bardziej wyludniać. Spóźniona pora goni 
wszystkich do domu. Rodziny, które miały dzieci 
odwieść do szkół, najwcześniej nas pożegnały. Mi
mo to jednak jeszcze tu dość wesoło i nie braknie 
do zabawy nięzego. Przed kilku dniami przyjechał 
tu p. W. Czerwiński, a onegdaj urządził pierwszy 
swój koncert. Cała niemal publiczność zgromadziła 
się w sali. P. Czerwiński odegrał z wielką precy
zją Barkarolę Schuberta i piękną swoję kompozy
cję La priere du pecheur, a dzielnie spisał się p. 
Kohler, który odśpiewał arję z Verbum Nobile 
Moniuszki i z Balio un maschera Verdiego. Na 
drugi dzień po koncercie odbył się wieczór, który 
urządził p. W. Szymanowski, redaktor Kurjera 
Warszawskiego dla znakomitej śpiewaczki pani 

Lederer. Pani L. początkowo wymawiała się tem, 
że od roku już nie śpiewa, ale gdy jej wręczono 
prośbę z podpisami wszystkich gości, obiecała dać 
się usłyszeć. Głos jej świeży jeszcze, jak  dawniej 
zachwycił też wszystkich zgromadzonych. Pieśń 
Schuberta „Erlkonig ‘ wykonała ona z siłą, która 
przejęła do głębi słuchaczy. Nastąpiły deklamacje, 
w których wziął udział p. Szymanowski i panna 
Szymanowska. Deklamacja tej ostatniej porwała 
słuchaczy. P. Czerwiński, odegrał kilka kompózy- 
cyj, z pomiędzy których do najlepiej wykonanych 
musimy zaliczyć Mazurek Chopina. Po skończonym 
wieczorku tym muzykalno-deklamatorskim p. Szy
manowski wezwał ebecnych do składki na rzecz u- 
bogich szpitala w Iwoniczu i zebrał sumkę wcale 
pokaźną. Czas nam więc przechodzi, jak  widzicie 
dość wesoło, a starają się tu, abyśmy się nie nu
dzili na przyszłość, bo p. Czerwiński obiecał drugi 
koncert urządzić w niedzielę, a są jeszcze inne pro
jektu i projekciki.

— Stanisławów dnia 17. sierpnia. Za pośre
dnictwem W . Mikołaja Bołoza Antoniewicza, otrzy
małem na uzupełnienie pomnika dla ś. p. Mauryce
go Gosławskiego kwotę 20 złr. a  mianowicie zło
żyli : Wny Firlej 5 złr., JW . Stefan hr. Zamojski 
5 złr., Wny W acław Marynowski 2 złr., W ny U- 
strzycki 1 złr., Wny Mikołaj Przedrzymirski 2 złr. 
i Wny Zygmunt Dembowski 5 złtg którą to kwotę 
tymczasowo w tutejszej kasie oszczędności złożono.

Składając Szanownym dawcom serdeczne dzięki 
oświadczam, że wszelkie dalsze składki przesełać 
należy do rąk podpisanego, jako przewodniczącego 
komitetu pomuika dla ś. p. Maurycego Gosław
skiego .

Ignacy Kamiński.



— Z Przemyśla. Dyrekcja seminarjuin nau
czycielskiego żeńskiego w Przemyślu podaje do 
wiadomości, że wpisy do seminarium i połączonej 
szkoły ćwiczeń, jakoteż ogródka Froebla odbywać 
się będą w dniach 29; 30 i 31 sierpnia. Dnia i 
września" po skończonem nabożeństwie odbędą się 
egzamina wstępne z kandydatami na I. rok semina- 
rjum wstępującymi.

Przy seminarjuin istnieje kurs kształcenia kie
rowniczek ogródków Froebla, kandydatki wpisujące 
się mają wykazać się metryką, że skończyły rok 
17 życia i przedłożyć świadectwa szkolne lnb pod
dać się egzaminowi wstępnemu.
Od Dyrekcji c. k. siminarjum naucz. żeńskiego.

— Z Zaleszczyk. Od dłuższego czasu panuje 
tu  epidemicznie tyfus — dostaje się we wszelkie 
warstwy mieszkańców i już dużo ofiar z inteligen
cji pochłonął, niemówiąc o niechlujnych żydach, 
których stosunkowo o wiele więcej padło.

Ta epidemja powstała niezawodnie z niechluj
stwa i różnych cuchnących nieczystości, które w 
rynku i po ulicach miasta w stopniu prawdziwie 
zatrważającym napotkać można. Do samego ratusza 
do p. burmistrza należącego, w którym mieści się
szkoła normalna, gdyby nadpełtwiański mieszkaniec 
przypadkiem wkroczył, tam powziąłby dopiero re
alne wyobrażenie o zgniłem śmiecisku i cachnącem 
ścieku. Zdaje się każdemu, kto tylko niepozbawiony 
powonienia, że nigdy to miasto z zarządem prze
ważnie żydowskim nie znało i nie zna sanitarnych 
względów, i gdyby nie trzoda nierogacizny wszędzie 
za żerem snująca się, Zaleszczyki stałyby się gnia
zdem zarazy. Ć. k. starostwo, choć wprawdzie ns 
ustroniu świeżem oddycha powietrzem, nie budzi 
jednak w urzędzie gminnym poczucia schludności, 
przecież byłoby to jego obowiązkiem w obec ludz
kości.

— Z Drohowyża nadesłane), nam zostało na
stępujące wspomnieuie pośmiertne:

Często oblicze szczęśliwego świata odmawia 
wdzięcznego uśmiechu uiektórym ludziom, nie pozo
stawiając im nawet nadziei na zmianę choćby w 
odległej przyszłości. Tacy przebiegają kurs docze
snego życia jak meteory cicho, szybko i bez roz
głosu, aż wreszcie łono ziemi ukryje tajemnicę ich 
istnienia. Tak przeszedł po ziemi ś. p. Michał En
dziulewicz, powołany w młodzieńczych latach do 
działania w sprawie kraju. — Jako dobry syn oj
czyzny czuwał on dniem i nocą na jej grobie od 
1862 do 1864 r., i z ostatnimi dopiero ustąpił 
placu z rozdartem i zakrwawionem sercem. — i 
granicą nie opuścił rąk bezczynnie i nic uchylił 
szlachetnego czoła przed strasznem widmem nędzy 
i poniewierki, lecz jak  wielu z zacnych Polaków 
walczył do ostatka sił z przeciwnościami srogiego 
losu, aby i resztę drogo okupionego życia przecho
wać dla Ojczyzny, jeśli ta  wezwie jeszcze do czynu 
wierną sobie dziatwę. S. p. Michał Endziulewicz 
żadnym nieszlachetnym czynem nie zhańbił poczci
wego imienia swojego, i nie wywołał sromu na 
czoło nieszczęsnej lecz dumnej z dzielnych synów 
swoich Ojczyzny. Takim go widziała Polska, Fi 
cja, A lgier, Włochy, a nareszcie po rozwiązaniu 
papiezkiego wojska Galicja. Żył uczciwie i umarł 
uczejwie we wsi Ossowcach, powiecie Buczackiem 
d. 2y sierpnia 1875 r., pogrzebany na cmentar 
para^aluego kościoła w Petlikowcach.

Zmarły urodził się we wsi Gajstry paratji 
Pilwiski, augustowskiej gubernji Królestwa Polskiego 
— przeżył 35 lat. Wieczna mu niech będzie pamięć, 
a wdzięczność zacnym dobroczyńcom, którzy pół 
roku ciężko chorującego wygnańca otoczyli praw
dziwie rodzicielską opieką, chętnie ponosząc bezpo
wrotne wydatki na lekarzy i  wygody zmarłego do 
ostatniej Chwili.

—  T a rn ó w  duio 17. sierpnia. (Upadła kandy
datura poselska). Z powodu przeniesienia komisa
rza powiat, p. Zygmunta Kogojskiego w tym sa
mym charakterze z Tarnowa do Dąbrowy, pozby
wają się włościanie powiatu tarnowskiego preten
denta do krzesła poselskiego, którego im niepowo- 
łowani opiekunowie narzucić zamierzali.

Jakkolwiek zupełnie obojętną dla Tarnowa jest 
rzeczą, czy ten lub ów jest komisarzem powiato
wym, to jednak ze względu na stosunki miejscowe 
winni jesteśmy tym razem wdzięczność p. namiest
nikowi za przeznaczenie do Tarnowa p. Michla z 
Bochni,, k tóry według twierdzenia znających go, 
ma byi urzędnikiem, stojąeym na uboczu, zdała po 
za wszelkiemi stronnictwami i pilnującym sumiennie 
jedynie tylko tego urzędu, któremu należycie odpo
wiedzieć je s t w stanie.

Jak  pogłoska niesie, ma być z zamiany tych 
posad p. Kogojski bardzo niekontent, a nawet podo
bno zdecydowanym, nie zastosować się do rozpo
rządzenia namiestnictwa, które w takim razie dla 
utrzymania własnej powagi zmuszoneby było

ttwzględnić tego sprzeciwienia się rozporządzeniom 
swym,* tern bardziej, łe~ mógłby’ tak czynić każdy 
inny, mający równe prawa z p. Rogojskim.

Obiega tu pogłoska, że również i p. starosta 
Szczepański spodziewa się wkrótce awansu i prze
niesienia z Tarnowa, a w takim razie oswobodzo- 
nymby został Tarnów z obu kandydatów poselskich.

— Z R ohatyńsk  iego dnia 16. sierpnia. Przed 
paru miesiącami we wsi Cześnikach powiecie Ro- 
hatyńskiem przy odbytych wyborach naczelnika 
gminy, jednozgodnie bez najmniejszego obcego 
wpływu, z zadowoleniem całej gminy wybranym zo
stał Jan Maniewski obywatel ziemski; jednakże już 
po dopełnionej elekcji, klika żydowska złożona s 
kilku indiwidnów, trudniących się pokątnem szyn- 
kowaniem, którym za czasów dotychczasowej 
zwierzchności gminnej dobrze się działo w tej spe
kulacji, spodziewając się swojego upadku, gdy p. 
M. ster gminy obejmie, podmówiła kilku włościan 
przyjaciół żydowskich i gorzałezanych, do zanie
sienia przed c. k. władzę jakiejś wymarzonej pro- 
testacji. — szelako protest ten nie majacy żad
nego znaczenia słusznie był pominiętym, i obecnie 
pan Jan Maniewski powołany został z ogólnego 
wyboru do urzędowania. — Dość rzadki jest wy
padek u nas w Galicji, szczególniej pomiędzy Ru
sinami, by obywatel Polak wybranym był przez 
włościan na sterownika ich gminy — widoczną; 
więc jes t rzeczą, że pan Maniewski umiejętaeui oh-, 
chodzeniem się z włościanami, zjednał sobie ich 
przychylność, gdy wybrali go naczelnikiem gminy 
samemi Rusinami osiadłej.

Oby za przykładem wsi Cześniki coraz więcej 
przybywało takich włości i usuniętą została jakaś 
nieufność kmiotków ku dworom. — Ileż to daje 
się przewidywać dogodności dla nich samych, gdzie 
obywatel ziemski stojąc na czele gminy, ma wszel
ką możliwość ścisłego i sumiennego wykonywania 
bezstronnej sprawiedliwości tyle w dzisiejszych 
czasach rzadkiej, i energicznej w razacli potrzeby 
działalności — przeciwnie bowiem chłopek, stojąi 
na czele gminy, ma zwykle w swojej wsi dośl 
licznych krewnych, kumów, przyjaciół i t. d. powo
duje się dla nich strounością i nie rn.że przez te 
familijne stosunki działań swycli pogodzić z obo
wiązkiem urzędowania podczas gdy obywatel wyróż
niający się od kmiotka i zamożnością i umysłu 
wem wykształceniem, może mieć tylko "na eelu do 
bro publiczne, i zachować sprawiedliwość w swym 
urzędowaniu. Zyskują na tern organa rządu niepo
kojone dość częstemi od włościan skargami, zyskują 
na tern sami włościanie, pewni bezstronnej sprawie
dliwości, i muszą być z uszanowaniem dla obywa
tela naczelnika, nie tak jak  się to nieraz zdarzyło, 
że włościanin, wójt, przy wykonywaniu czynności 
urządowej, natrafił na niesubordynację, a często 
karczemne bójki.

Mamy nadzieję, że pan Jan Maniewski nowo 
wybrany naczelnik gminy Cześniki, dosyć ludnej, 
aczkolwiek młody wiekiem, znany z prawości cha
rakteru, urząd swój z sumiennością i sprawiedliw 
wypełniać będzie —  czego z serca winszujemy.

S tan isław ów  w sierpniu. W swoim czasie 
doniosłem wam o śmierci ś. p. W ładysława Ci- 
chorskiego, wychodźcy z Kongresówki. Pisząc ów
czesną korespondencję pospiesznie, nie miałem czasu 
zasięgnąć bliższych i dokładniejszych informacji, i 
z tego powodu uchybiłem pamięci ś. p. W C. Do
wiedziawszy się jednak o prawdziwych jego zasłu
gach, pospieszam dzisiaj naprawić mój błąd mimo
wolny i oddać cześć prawdziwej zasłudze. Ś. p. 
W. C. umiłował całą duszą nieszczęśliwą Ojczyznę 
naszą, i całe życie jego było poświęcone dla niej. 
To też w r. 1863 pomimo, że zajmował intratną 
posadę rządowego jeometry w Warszawie, pomimo 
tego, iż był ojcem rodziny, składającej się z żony 
i czterech synów, wziął czynny udział w tajnej 
organizacji ówczesnego rządu narodowego, a kiedy 
rząd moskiewski wydał rozkaz aresztowania go, 
wówczas przebrany za chłopa opuścił Warszawę i 
w tym ubiorze prowadził skuteczną propagandę na 
Ukrainie. Za to został przez rząd moskiewski zao
cznie na śmierć skazany. Później brał udział w 
walce orężnej, i pod przybranem nazwiskiem 
meczek-* dowodził jednym z najdzielniejszych" od
działów. Po upadku powstania emigrował do Szwaj- 
carji, a następnie do Paryża, gdzie także w orga
nizacji emigracyjnej brał żywy udział i powszechny 
posiadał szacunek. Zatęskniwszy za ojczystą ziemi, 
przybył w r. 1873 do Galicji, gdzie pomimo usił’ 
nych starań i zdolności, nie mógł znaleźć odpowie
dniego utrzymania. Przy końcu był zarządcą skle
powym w tutejszem stowarzyszeniu spoźywczem 
.U l" i na tej to posadzie zakończył swój żywot 
pełen zasług. Pomimo niedostatku, był to człowiek 
prawy i od nikogo nie żądał pomocy. To też na 
pogrzeb jego zebrało się liczne grono przyjaciół i 
inteligencji tutejszej, a nad grobem przemówił bnr-

mistrz tntej‘gzy, zacny dr. Kamiński, kolega nie
boszczyka z czasów emigracji, i w porywającej 
niorie skreślił pełen zasług żywot zmarłego. Przy 
końcu mowy tej, tak czcigodny mówca jak i cały 
orszak pogrzebowy mieli oczy łzami zroszone. Nie
boszczyk pozostawił żonę i 4 synów, z których 
dwóch kończą chlubnie nauki w Paryżu i staną się 
użytecznymi ojczyźnie. Oby to pośmiertne w 
umienie przyniosło choć w części ulgę strapionej 
rodzinie, w sercach zaś przyjaciół ś. p. W ładysła
wa pozostanie długo jego wspomnienie.

„ C z e ś ć  p a m i ę c i  j e g o “.

WiadonioAci lite rack ie, naukow e i 
artystyczne.

— Treść „Biblioteki Warszawskiej“ za miesiąc 
lipiec : Komedje Aleksandra hr. Fredry przez Sta
nisława hr. Tarnowskiego (c. d.); Szkice z ekono- 

'i społecznej i pedagogii przez Maksymiliana Kaw- 
czyusk ego; Synowie hetmańscy, opowiadanie histo
ryczne przez W ładysława Choinętowskiego (c. d.) ; 
Gabryela, koinedja w pięciu aktach Emila Angiera, 
tłumaczył Kazimierz Raszewski; Kronika paryska, 
literacka, naukowa i artystyczna przez Sewerynę 
Duchińską; Głos dr. Majera na doroeznem posie
dzeniu akademii umiejętności w Krakowie przez W. 
Wiadomości statystyczne o stosunkach krajowych 
przez dr. Tadeusza Piłata, Recenzja przez R. ; Li
teratura polska w Ameryce przez W.; Meine Ant- 
wort an Herrn Darwin, von prof. Max. Muller, przez

Wł. Dębickiego. Wiadomości bieżące, naukowe, 
literackie i artystyczne; Nekrologia. „Bibliotekę 
Warszawską*4 prenumerować n nas można w księ
garni Władysława Zawadzkiego. Zwracamy uwagę

tym zeszycie na rozprawę profos. Maryni. Kaw 
czyńskiego i na odpowiedź Darwinowi przez Max;i 
Mullera.

— Nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
wyszła nowela p. t. „Mama sobie życzy" przez Se
wera, autora uwieńczonej na konkursie warszaw
skim komedji „Pojedynek szlachetnych'1. Nowela ta 
zaleca się' żywem, lekkiem i dowcipnem opowiada
niem. Czyta się ją  z wielkiem zajęciem. Nowela ta 
drukowaną była poprzednio w „Rncku literackim

„Poradnik przem. roln u zaw iera: Rozu
mne używanie zielonej paszy. — Praktyczność gnio
towników. — Użycie subwencji rządowych. —  Re
organizacja tow. roln. Kamionka. — Uzupełnieaie 
spraw, z posiedzeń tow. roln. Krak. — Stół cze
ladni i dworski, praktyczne obliczenie. — Szkło 
wodne jako zaprawa podłogi. — Sprawozdanie ta r
gowe. — Część inform. handl.

Wiedeń d. 21. sierpniu. Za woły galicyj-- 
skie płacono za 100 kilo po 56.50 do OOzłr. w. a.

i ostatnie we

Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 22. sierpnia. 
1. Akcje za  sztukę. 

(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lad.

„ I.wow. - Cierń. - Jasay 
Banko bip. gal. po 200 rf. 
Banku kred gal. po 200wfc 

11. L isty zasł.za lO O tł. 
(be* kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 (<. w. a
.  „ ,  4 pr. w. a
„ z  „ 5 pr. okroti 

Banku hip gal. (i pr 
Gal. zakŁ kred, włość. 6 pj.

płaca) żąda. plącą żąda. plącą! iądi

111. Lasty dłużne  
bu 100 et.

Ogól. roi. krod. zakł. ula 
Galicji i Bitko winy 6 pr 
losowanie w 15 lat

Tow. kred. miej. 6 pr. w 
1 U. (Migi. za  100 tł .  
Indoineittcyjne gałic.
Poż. kraj, z r. 1873 j>o 6 pr 
Losy miasta Krakowa

.  „ 6tanifiia.'Aov7>
V. Monety.

D ukat holenderski . .
Dukat f

Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
Srebro . ....................
Kupony w srebrze . . 
Wiedeń, 19. sierpnia. 
Powsteckny d tuy  pat) 

stwa (bu 100 zł.) 
Rent, austr. w banku 5 pr 

a ’*  sreb. '
1889 euie losy (i 

5  g 1889 */, losu „
g  -5  186-1 po 250 zł. 4 pr. 
2JS  1860„fcM)rf.w.a.5 

I8G • „ 100 „ „ ’
‘ 1864 ,  100 „ „ ,  

1 j s t iM ł t  dom po 120 5 ,  
M i g  indem. (100 tł . )  
tialicyjsso
Bnkowiłss,,
In n e  pożycz.
Węgier.poi-

Turecki

Akcje bankowe.
[lo-austr. po 100 zł. 1 
lenered. au. 200 zl. 

Zakł. kr. dla han. i prze 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. au st po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 

•£* Gal. bank.* hip. po 200 zł 
79 75 Gal. bank dla hand.:’ 

p« 200 zh . . 
Gal.źakł.kr. ziem, po200zł. 
Itauten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zł. 
Banku pow.ausl. po200rf 
Gaionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 s: 
Terftehreb. pow. po 140 rf 
Wied. baokrer. po 100 ił9140

«6ro  
7005 

252 - 
248 50 
i n 
n i  26 
116 50 
132 — 
143 50

20 2ó Tow. kred. miej. 6 pr. w. 
15 70 15 90 Galie, bank hip. 6 pr. w.

„ Zak.kr.włość.6pr.w
Banft nar. austr. m. k. 6 i

Akcie kolei. 
Albrechta po 200 zł. . . 
Aiffrldzfcjcj po 2<K) zł. arek. 
Dniestrzańskiej „ 
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda póło, po 1000

111 7’
17 —

132 50

132 - 132 ŁO

Obiiyucje pterwszeń 
siwa kol. (za 100 z ł.)  

Albrechta po 300 zł. 5 pr
100 zł............................

Alłbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z. 30o zł. 5pr.s. w .a
i»nieatrzaóska 300 ,  
Elżbiety po 5 pr. ar. , 

siu. 1862 5 pr. . 
om. 1870 5 pr. .

.. om. 1372 6 pr. 
Ferdynanda pół. 5 pr. a 

,  , 5  pr. w a
,  ,  5 pr. ar

i-d. K.L. 300zł. 5pr.se.
,  U. om. 5 ar.
.  1IL em. 1871 3f
,  lV .em .a300rf.6p 
Cztir. Jas. I. cm, 1865 

300 zł. 5 pr. srebr. w. i 
L.W. Czer. Jas. I ł. eia. 186 

300 zł. 5 pr. srebr. w. i 
bw.Czor. Jas. III. em 186 

300 zł. 5 pr. srebr. w. i 
bw. C / Jas. IV. em. 1872 

300 zł. 5 pi. srebr. w. a.
Rudolfa po 300 zl. 5 pr.

srebr. w. a...................
, cm. 1869 p ,300 zł----------— aw. p o __ _ ....

Mor. Szl. (cent.) po 200 
AosL pół. zacb. po 200 zł. si 

„ „ lit.B. po200zł. 3i
Rudolfa po 200 zł. si 
Siedmiogr. po 200 w. a. si 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
Sudbahn po 200 zł. srebr. 
Trainway wied. po 200 rf. 
Węg. gaiic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód t* 

200 rf. sr. . . .  
Węg. wach. (Osth.) po 20 
Weg. zacb. (Westb.j p.

2UO zł. w. a.................
Akcje przemysłowe. 

r.Tow. auat. po 200zł.
,  wied ,1 0 0  „ 

tanich pom. ,  100 ,

^ A L i s ł y  B0St. (Ba 100 bI.) 
^Bodencred. allg. óat. 5 f 

„ spłać, w 83 lat 6 jir _
Gal, Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

5pr -

Bndi

202— 1202 2.' 
120 75)121 2- 

131 5 0 ’3 2 -  

109 25 109 7;

285 75 
74 75

114 —
89 60

,  , „ i872 po 3 
5 pr srebr. 

sdiuiogrodz. Ir. G
fa p ie ry  loteryjne (szi.j 
Zak. kr. dla Handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. ś 
Keglevish po 10 zl. 
Krakowska po 20 zł. 
falffy po 40 ,  
Rudolfa po 10 _
Ks. Salm po 40 ,

100 50 S t  Gernas po 40 ,
Stanisławowska tpoż ./pu  

20 rf. w. a.
WaJdstein po 20 rf. w. k 
Wiadiszgratz po 20 zł. .  

s D ewizy H miesięczne., 
Berlin 100 mark. . 
Erankfurt 100 umrh 
flamborgICO mark. m »rt 
Londyn 10 ft. sterL 
Barył ł(Xi IrMik- .

6930
12345
4860

<,’osi»«d,irs*wo. przemyh! i handel.
W ystawa ogrodnirzo-sadowniczo-pszczełnicza 

we Lwowie. Ogłoszenie. Zarząd Towarzystwa ogro
dniczo sądowniczo pszczelniczy podaje do wiadomo 
ści, że dyrekcja c. k. uprzyw. kolei Arcyksięeia 
Albrechta, uczestnikom naszej od 7. do 11. w rze
śnia r. b. we Lwowie na strzelnicy odbyć się ma
jącej wystawy, przyzwoliła zmniejszyć ceny jazdy 
osobowej o 33 '/ j 0/,, zaś od przedmiotów wystawy 
na 1 cent od mili i cetnara bez dodatku, za przed
łożeniem certyfikatu i karty  legitymacyjnej przeło 
żeństwa stacji' odnośnej.

Zapraszając ponownie do udziału w tej wy
stawie, donosimy, że wspomniane certyfikaty i kar
ty wydawać będzie Zarząd Tow. ogrod. sadown, 
pszczel. (ulica Kopernika nr. 21) za zgłoszeniem 
się ustnem lnb pisemnern.

Lwów dnia 8. sierpnia 1876.
W. Podlewski, prezes. L. Pierożyński, wice 

prezes.
W Krakowie odbyła się dnia 16. b. m. w 

obecuości delegatów komitetu Tow. roln. próba no
wej patentowanej młocarni systemu p. Z i e l e n i e w 
s k i e g o .  Młocarnie i kieraty fabryki p. Z. do- 
zuają jnż od kilkunastu lat wielkiego uznania, a na 
wystawie warszawskiej konkurując z wyrobami nie 
mieckiemi i angielskiemi zyskały -najwyższy dy
plom. Próba dokonana przekonała obecnych, że 
konstrukcja tejże młocarni we wszystkich jej czę
ściach składowych, jest nadzwyczaj dokładna, we
dle potrzeb zastosowana, ulepszona i praktyczna, 
mianowicie ziarno wychodzi z niej nienaruszone i 
i czyste, cepy mniej wymagają reperacji, podawanie 
zboża ułatwione i przjTząd do regulowania siły 
kierunku wiatru w wialni bardzo trafnie zastoso
wany. Wielką także jest dogodnolcą tej młocarni, 
iż według miejscowości może być jako prawa lub 
lewa ażytą, i młóci kopę pszenicy w 12 minutach. 
Takie przymioty nowej tej młocarni zalecają ją  
niezawodnie panom gospodarzom.

Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
21. sierpnia 1876 roku: Pszenicy 72 57 kilogramów 
6 zł. 46 c.; żyta 68 25 kilogrm. 5 zł. 55 e.; jęcz
mienia 59'33 kilogrm. 3 zł. 36 c.; owsa 43'27 ki
logramów 2 zł. 86 c.; hreczki 62 — kilogrm. 5 zł. 
99 c.; prosa —•— kilogrm. — zł. —  c.; grochu 
— ' — kilogrm. — zł. — c.; soczewicy — ■— kilo
gramów — zł. — c.; kukurudzy —•— kilogramów 
— zł. — c.; fasoli —'—  kilogrm. — zł. — c.; ziem
niaków 80' — kilogrm. 3 zł. 04 c.; siana 100 kilo 
1 zł. 91 c.; słomy 100 kilo 1 zł. 89 c.; metr knb. 
drzewa twardego 3 zł. 82 c.; miękkiego 2 zł. 64 c. 

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 22. sierpnia 1876.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placn lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 12. do 19. sierpnia 1876 r.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr. 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 95 0  
do 9-75 zł.

Żyto 100 kilogramów od 8 25 do 8 50 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 6-25 do 6'50 zł.
Owies 100 klgr. od 6 40 do 6 50 zł.
Hreczka 100 klgr. od *— •—  do — —zł.
Knknrndza 100 klgr. zeszłoroczna od — — do 

— '— zł., knknrndza nowa od — ■ do — •— zł.
Proso 100 klgr. od —I— do —•— zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram, 

od — ■— do l p — zł, i
Soczewica 100 klgr. od —•— do — •— zł.
Fasola 100 klgr. od -+•—  do — •— zł.
Bobik 100 klgr. od — do — •— zł.
W yka 100 klgr. od —e — do — — zł.
N a s io n a :  Koniczyna 100 klgr. od — zl. do 

zł.
Tymotka 100 klg. dd {- •— do — •— zł.
Anyż 100 klgr. od — do 30 '— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od —  do 28- -  zł.
Kminek 100 klgr. od 33 50 do 36 — zł.
N a s io n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr 

od 12-25 do 12-50 zł.
Rzepak lętni 100 klgr. od — • -  do — — zł.
Rzepik zimowy lOp klgr. o d — — do — -  zł.
Rzepik letni 100 klgr. od 13 50 do 13 75 zł.
Lnianka 100 klgr. od 12-—  do 12 25 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od — •— d o  — zł.
Nasienie konop. lOO-kIgr. od — — do •— zł.
Len 100 klgr. surowy od -  do — •— zł., 

czesany — •— do — zł.
Chmiel 100 klgr. od 260- -  do 280 — zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — •— do — •— zł., 

słomiany od — dp _x-— zj
Miód 100 klgr. z woskiem od — •— do —  — zł., 

patoka od — — do — •— zł.
Masło 100 klgr. —•— zł
Łój 100 klgr. - - — zł.
Wosk ziemny 100 klgr _ •  — z).
Spirytus gotowy od 31-— do 83 50 zł.

B ru k se la  d. 22. sierpnia. .,Nord-‘ {or
gan moskiewski] umieścił artykuł w którym 
się rozwodzi, że jeśli angielskie pokojowe 
usiłowania mają być skuteczne w Stambifłe, 
to pierwej odwołać trzeba flotę angielską z 
zatoki Besiki. Wtedy bowiem Turcja uwie
rzy w zmianę polityki Anglii. W narodzie 
moskiewskim wzmaga się wzburzenie, upo
minające się o ratunek Serbii. Wypadałoby 
więc jak najspieszniej przystąpić do medjacji.

Gdyby Anglia odwołała llotę swą z Besiki. 
to Moskwa mogłaby podyktować warunki pokoju 
Turcji. A tego Anglia dopuścić nie chce. Nam 
się zdaje, iż Anglia i tylko Anglia podyktować 
chce warunki, a flota angielska w Bezice jak 
służyła do ochrony Stambułu od Moskwy, tak 
posłużyć może do zuiewolenia Turcji do przyję
cia zaproponowanych jej warunków pokojowych. 
I to byłoby najzręczniejsze zaszachowanie Mo
skwy na Wschodzie.

Równocześnie gdy N ord  i  Brukseli straszy 
Europę wzburzeniem narodu moskiewskiego, z 
Petersburga półurzędownie rozsyłają również 
groźby zawierający telegram ■

C cte rsb u rg  dnia 22. sierpnia. Orga
nizacja komitetów, wspierających walczącą 
Serbię, rozgałęzia się po całym obszarze 
moskiewskim w-imponujący sposób; tureckie 
okrucieństwa rozpalają umysły w najwyż
szym stopniu.

Jaką moralną wartość ma to oburzanie się 
Moskali na okrucieństwa tureckie, dowodzi r. 
1863, gdzie te same umysły rozpalano tak samo 
z, góry jak teraz, do popełniania okrucieństw nad 
Polakami. A gdy jeden z Polaków świeżo' wy
rzucał ten fałsz ochotnikom moskiewskim, jadą- 
cym z nim koleją z Krakowa do Wiednia, by 
ztamtąd podążyć do Serbii, odparli mu, że okru
cieństwa na Polakach i Polsce dokonywane, tc 
co innego. Polacy nie chcieli słuchać Moskwy! 
Zresztą to sprawa familijna. W Polsce to braci 
mordowano! Nikomu więc nic do tego co się w 
rodzinie dzieje.

Tureckie biuletyny wczorajsze sięgały do 
19. sierpnia wieczór i kończyły na zajęciu przez 
Ejuha baszę Rzawczy i St. Stewana. Dnia 20. 
sierpuia, tj. nazajutrz walka toczyła się dalej 
nietylko na drodze z Supowacza do Aleksinaczu, 
w dolinie Morawy, o czem dotąd milczą turecki* 
biuletyny, lecz i między Ejubem baszą a woj-

walce, d. 20. bm. stoczonej tak donosi:

(Szelestie, wieś, na drodze od Antiwari do 
Szkodaru (Scutari). Wojska tureckie lądują pod 
Antiwari i ztamtąd przez Scutari dążą do Sza- 
bliaku i Podgorycy. Czarnogórcy widocznie usi
łują przeciąć komunikację między Antiwari a 
Scutari. p. r.)

Belgrad dnia 22. sierpnia. [Urzędowe] 
. Serbskie wojska pod dowództwem Horwato- 

wieza zajęły znowu wczoraj Kniażewacz i 
obsadziły Tresibabę.

A (Widać iż Ejub basza do ataku na Aleksi- 
nacż przez Derwent i Rzawcze wziął prawie 
wszystkie wojska swe, zgromadzone przedtem 
pod Kninżewaczem, skoro Horwatowicz mógł za
jąć znowu Kniażewacz. Z Kniażewaczu do Der- 
wentu, to, jes] do punktu, którędy z Niszem mo
że komunikować się Ęjub basza, jest mil trzy. 
Tyły więc wojsk Ejuba baszy, podsuniętych pod 
Aleksinącz, są teraz przez Horwatowicza zagro
żone. P, r.)

(Tylko w jednej części poprzedniego numeru 
drukowane-.)

W iedeń 22. sierpnia. Politisclie Corres- 
pondenz donosi z wiarygodnego źródła z 
Belgradu 21. sierpnia: Wczoraj ze strony 
zastępców Anglji, Francji, Włoch i trzech 
mocarstw północnych rozpoczęły się roko
wania pokojowe, które Risticz przyrzekł 
wziąć pod najpilniejszą rozwagę. Rokowa
nia doprowadzić mogą do rezultatu, gdyż 
Turcja ma być gotową zmodyfikować pewne 
warunki pokojowe, niedawno jeszcze ewen
tualnie stawiane, i ograniczyć je do wynad- 
grodzenia kosztów wojny i do gwarancji iż 
ua przyszłość Serbia spokojnie się zachowa.

Pizyjechali dnia 22. sierpnia 1876.
HOTEL ZORZA: W. Hanke z Drezna.
HOTEL EUROPEJSKI: Leon Łatuszyński z

|  i  • .
HOTEL LANGA: K. Jastrzębski z Żytomie

rza. M. Knopfmacher z Wiednia. O. Abras z Odessy.
HOTEL ANGIELSKI: St. hr. Borkowski z 

Uhrpiowa. F. Brześciański z Sądowej Wiszni. A. 
Krajewski z Dubia. P. Radnicki z Dnblan. A. Scri- 
be z Bukaresztu. H. Hayko z Brodów. A. Mittel 
mann z Pesztu. J . Buehowiecki z Plaucza.

HOTEL KRAKOWSKI: J . K. Falkowski z 
Sambora. Dr. Sz. Orzakiewiez z Drohowyża.

KURS gLEŁDY W IE D E Ń S K IE J. 
WIEDEŃ 22. sierpnia 1876. 

godzina 2. minut 18. po południu.
Węgier, kred. 124.50 
Unionsback 68. - 
Nordbahn 181.50 
Kolej Alflild. 104.25 
Kolej Lw.-czer. 120.50 
Rudolfsbahn 109.— 
Węg. Ostban.
Losy z r. 1864 
Verkehrsbahn

Akcje fran.-aust. 11 
Anglo-austr. 73.60. 
Kolej Kar. Lud. 202.— . 
Kolej połudn. 75.75. 
Kolej Elżbiety 159.— . 
Węg. Nordostb. 101.50. 
Wiener-Banges. — . 
Galie, indemniz. 85.75. 
Franco-H. Bank

31.50
133.25

ciły swe stanowiska i fortyfikacje Straty 
Serbów bardzo znaczne.

Dla tego doliną Morawy posuwające się woj-

) Losy tureckie 15.75. 
t Kolej państw. 285.— . 

Wied. Bauver. — .— .
Marki niemieckie ct. 59.55.

Baubank-Act. — .—
Bankverein — .—
Losy węgier. 70.—

: Akcje kredytowe — .
Usposobienie: silne.

WIEDEŃ 22. sierpnia 1876.
1 godzina 10. minut 45 przed południem.
. Akcje kred. 143.30. Anglo-austr. 72.60
, Unionsbank — .— . Vereinsbank. — .—

Kolei Kar. Lud. 201.25. Kolej połud. 75.—
Franko-austr. — . Losy tureckie. — .—

• Losy z r. 1860 — .— . Oblig. indem. — .—
■ Staatsbahn — .— , Wied. Tramw. — .—
l Ostbahn — .— . Napoleondor 9.67 */,
: Rubel papierowy — .— . Usposob. średn. silne.

tu dodać musimy, iż jeżeliby się udało wojskom 
serbskim wstrzymać korpus turecki, doliną Mo
rawy postępujący ku Aleksinaczowi, to położe
nie Ejnba baszy mogłoby się stać bardzo fatal
ne. Turcy będą musieli bądź co bądź forsować 
t?n pochód od Snpowacza przez Teszicę ku Ale
ksinaczowi, bo na tej operacji opiera się wido
cznie cały plan Abdulkerima baszy.

Milczenie tureckich biuletynów o tych wal
kach w dolinie Morawy od Supowacza do Teszi- 
cy wskazywałoby, iż im tu niepomyślnie Idzie, 
jak milczenie serbskich biuletynów o walkach z 
Ejubem baszą na wschód od Aleksinaczu po
twierdza wiadomość turecką o pomyślnem tam 
powodzeniu oręża tureckiego.

W ostatniej chwili odbieramy następujące 
telegramy:

Belgrad d. 21. sierpnia w nocy. [U 
rzędowe.] Z Konstantynopola telegramy u- 
rzędowe z 20. sierpnia są nieprawdziwe. 
Turcy przekroczyli Morawę w A[rainorze, ą 
więc na tureckiem terytorjum.

(I myśmy tak biuletyn turecki rozumieli, 
skoro uderzyli Turcy pod Supowaczem na grani
ce serbskie, p. T.)

Pierwszego dnia [19. sierpnia] odparta 
armia turecka posunęła się nazajutrz [20. 
sierpnia] znowu aż blisko granicy serbskiej. 
Lecz dzisiaj rano [21. sierpnia] uderzyli na 
nią Serbowie i znowu ją odparli. Po połu
dniu uderzyli znowu Turcy ale bezskutecz- 

Pomimo trzydniowej walki i chociaż 
nieprzyjaciel liczył 40.000 żołnierza]. nie 
mógł się nawet zbliżyć do obwarowań Ale
ksinaczu i nie osiągnął żadnego innego re
zultatu jak tylko spalenia wsi chrześciań- 
skich na tureckiem i serbskiem terytorjum, 
co do operacji wcale nie było potrzebnem a 
było tylko bezcelowem barbarzyństwem.

(Z tego biuletynu serbskiego trudno wyro- 
znmieć co się dnia drugiego po południu i dnia 
trzeciego walki stało. Jednakowo, z uwagi, iż Tur
cy pomimo trzydniowej walki nie zbliżyli się do 
fortyfikacji Aleksinaczu, domyślić się można, iż 
dnia 21. sierpnia Turcy stanęli -już pod Aleksi- 
naczem, dokąd od granicy jest mil 4 do 5. Do
dać tu jeszcze trzeba uwagę, że biuletyn serb
ski opisuje tylko walki na drodze z Supowacza, 
do Aleksinaczu, a o działaniach armii Ejuba 
baszy od Rzawcy i St. Stewana milczy 
dotąd, p. r.)

Biuletyn turecki o potyczce pod Nego- 
tinem jest zmyślony.

(Istotnie biuletyn turecki o potycce pod Ne- 
gotinem jest zmyślony. Potyczka ta bowiem za
szła pod Kopriwnicą, niedaleko Wracogrmac, o 
cztery mile od Negotina. p. r.)

Cetynia 21. sierpnia wieczór. Poza- 
wczoraj uderzyli Czarnogórcy pod Markiem 
Milanowem na Turków w Szelestie, zdobyli 
tę wieś i wzięli 45 Aibańczyków w niewolę.

Berlin, 21. sierpnia. Russ. Banknoten 267.40. Cre
dit. Act. 238.50. Lombarden 125.50. Galizier 84.— 
Staatsbahn 475.— . Rum&nier 15.50. Oesterr.-Bank- 
noten 167.20. Usposobienie—.

W tymczasowym teatrze letnim
o arenie p rzy  ulicy Mickiewicza naprzeciw  

ogrodu Jezuickiego.
We środę d. 23. sierpnia 1876.

P r z y ja c ie le
Koinedja w 4. aktach Aleks, hr. Fredry.

Zofia
Czesław
Baron Antenacki 
Wtorkiewicz 
Zdzisław 
Panna Bobinó 
Smakosz 
Krnpkowski 
Stefan, kamerdyner 
Dragi kamerdyfter

Pni Nowakowska. 
P. Kwieciński.
P. Zboióski.
P. Konarski.
P  Woleński.
Pni German.
P. Zamojski.
P. Linkowski.
P. Skalski.
P. Sanecki.

Rzecz dzieje się w domu Zofii na wsi.
Sprzedaż biletów odbywa Bię: Od godz. 10 z rana
do 18. w południe w kasie teatru hr. Skarbka, od 

godz. 4. po południu w kasach teatru letniego.

Początek o godz. wpół do 8. wieczór.

POCIĄGI KOLEJOWE z głównego dworca: 
O d c h o d z ą  ze L w ow a.

DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy
sto osobowy); po południu o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny). .

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca; 
rano o godz.'6  min. 20 (pociąg pospieszny); 
w południe o. godz. 12 min. 5 (pociąg mię
szany); w nocy o godz. 10 min. 57 (pociąg 
osobowy.)

I K  ad esłan o .
P. A d o l f  P r o  m i ń s k i  c. k. notarjusz , 

zachęcony przez „Związek Stowarzyszeń14 posta
nowił założyć T o w a r z y s t w o  z a l ic z k o w e  
w T r ę b o w l i  na powiat sądowy.

Osoby, które cierpią na zniszczenie systemu 
nerwowego, których stan zdrowia jest chorobliwy, 
a to skutkiem wybryków młodości, a którym umie
jętność odmówiła ratnnkn i nadziei wyzdrowienia — 
znajdą-pewną i racjonalną pomoc w używaniu p r e 
p a r a t u  z r o ś l i n y  C o c a ,  sporządzonego przez 
dr. J o s ć  A l v a r e z .  Szczegóły obejmuje broszur
ka , którą g r a t i s  otrzymać można w aptece p. 
Z. R n c k e r a  we Lwowie.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
uwiadomienie: „Dom komisowy dla rolni
ctwa, przemysłu i handlu K. Reczyńskiego 
we Lwowie, uliea Jagiellońska (Jezuicka 

liczba 11 .



świętych
i błogosławionych pańskich

dzieło ilustrowane wychodzące we Lwowie w zeszy- 
t ich 3 arkuszowych, każdy z ^Ociu rycinami w tekście, 
z pomiędzy wielu wydawnictwami zjednawszy sobie 
znakomitą popularność, jest dziś mile widziane za-' 
i '.wno w chacie pod słomianą strzećhą'; jaA i w pała
cu —  wszędzie gdzie wiara i staropolskie cnoty jeszcze - 
p - ś w i orają. Dzieło to jasno i treściwie opracowane, 
deje czytelnikowi każdego stanu i wieku pokarm u- 
: ierdzający cnotę i moralność, a zajmdjące zarazem, 
przedstawia bowiem niejako i Objaśnia dzieje świata, 
kościoła i postępy cywilizacji narodów. Pragnąc rot-
1 wszechnienie tego dzieła jak największe, zapraszamy 
n-;ń do prenumeraty, która w porównaniu kosztów 
wydawnictwa (piękny druk i liczne ryciny) jest bar- 
dzo niske, a w miarę zwiększenia się czytelników, bę
dzie się zniżać. Dla ułatwienia prenumerowania nu
c ie dzieło o kilkudziesięciu arkuszach druku, podzielono wydawn ctwo „Kaię 
gy żywotów świętych i błog. Pańskich' na serje po 4 zeszyty — każda serja 
p cenie 1 zł. 20  ct. Dotąd wyszło 6  zeszytów ; przedpłat* wynosi teraz na
2 serje razem 2 zł. 40  ct., za któiej złożeniem przesyła się prenumerująca* 
u i zaraz zwrotną pocztą (franco) wyszłe już 6 zeszytów, 2 zaś dalsze później 
przed N owym Bokiem, poczem nastąpi dalsza przedpłata na 3cią i 4tą aerję.

jgfigT Prenumeraty odbieraią wszystkie urzęda pocztowe i każdego 
czasu pod adresem: „Po redakcji „ Ż y w o t ó w  ś w i ę t y c h  P a ń s k i c h '  
we Lwowie*. •

W yszłe zeszyty zawierają życiorysy:
I. Zeszyt: św. Bazyii, bł. Lid wina z K ęt, św. Kazimierz Jagielończjk, śW- 

Cyryl i Metody, św. Ludwik, bl. Wincenty Kadłubek, Pięcia pustelników Kazimie
rzowskich. — II. zeszyt: św. Cecylia, bł. Gedeon, św: Feliks, św. Barbara; św. Jo, 
strn, św. Stanisław Kostka, św. Wojciech, św. German , św. Tymoteusz, św. Maurz.

Zupełna wysprzedaż
wszelkich towarów kolonialnych, korzennych, farb itd. 

w sklepie pod istniejącą dotąd firmą:

O. T. Wincklera
rozpocznie się z dniem dzisiejszym i trwać będzie 

przez dnie następne przy dotychczasowej obsłudze. 
Ceny są znacznie obniżone, aby jak najrychlej u-

przątnąć istniejące zapasy.
Wszelkie zamówienia z prowincji będą jak najspie

szniej wykonane.
Lwów 17. sierpnia 1876.

Z a r z ą d c a  m a s y .

i św. Lucja. — III. zeszyt: św. Zyta, bł. Andrzej Żerewek, św. Jan Chrzciciel, św. 
Jo/ef, św. Edward, św. Katarzyna, św. Franciszek i św. Julia. IV. zeszyt: św. 
Alojzy, św. Zofia, św. Leon, św. Jacek, św. Kunegnńda, św. Szczepan, bł. Rafał,
św. Paulin, bł. Bronisława i św. Jadwiga. — V. zeszyt: św. Jerzy, bł. Sadoch, iw ’., 
Stanisław bisknp k».; św. Marcin, św. Daniel, św. Jan ewangiclista, bł. Salomea i 
bł. Władysław. — VI. zeszyt: św. Anastazja, akatolita Terzycyusz, św. Monika, św. 
Augustyn, św. Karol Boromeast, ŚW. Bonifacy, św. Czesław, i św. Jan Kapiatran 

K»idz ży iorys jest  opatrzony jedną albo i więcej ryciną.

W  ins ty tu c ie
wyższym ośmioklasowym

Walentyny z Trojanowskich
Horoszkiewiczowej

k u r s  n a u k  o t w i e r a  s i ę  d n i  
1. w r z e ś n i a .  Zapisy i egzami
wstępny uczenie rozpoczynają się od 
24. sierpnia w godzinach od 10. z rana 
do 3. po polndniu i  od 5. do 7. wie- 
“ór przy ul Sykstuskiej 1.8. I. piętro.

35,7 1—1

D z ie r ż a w a .
Kamienica na hotel wśród miasta w Kra-! 
kowie 56 pokoi, 5 knebni i stajnie, nal 
L piętrze sala balowa największa w 
Krakowie. , 3533 2—6

Z A M E K
Spod Lwowem 30 pokoji, dwie sale, ogród 
Iduży warzywny i kwiatowy -  

“ie w całości lub częściowi

Zakupno chmielu
w Galicji po najwyższych cenach. Dom 
’ ikowo-komisowy we Lwowie ul. Bla-j 

raka 1. 2. Aleksander Orłowski.

PTienioslszy pracownię moją Krawie
cką na u l i c ę  K a r o l a  L u 
d w ik a  S r ,  S I .  polecam się i nadal 

Iłaskawym względom Szanownych Pań. 
Uraz donoszę że mam już próbki na 
jBtienue suknie i płaszczyki.

Justyna Gostyńska.
3491 2 - 3

PIES LEGAWY
do sprztdania

idomUć apiieli p. Gerciuk uli. 
Anny Sir. ».

, iil?0
= ,s s |® a  h o# ? i

Dr. Bella preparat 2987 1-15

przeciw  o sła b ien iu
ż o łą d k a ,  n e r w ó w ,  w iły  p ł c i o w e j ,  p o l u c j o m  itd. Ten szczególny, 
nieszkodliwy preparat przyczynia się do strawności w wysokim stopniu, na
prawia soki i krew i wpływa w sposób zadziwiający przez swą wzmacniają
cą i orzeźwiającą skuteczność na cały organizm. Trzy pudełka po zł 1.60 są 
dostateczne do zażycia. Preparat ten jakoteź w y s k o k  f r a n c u s k i  i  
k a m f o r o w y  itd. otrzymać można n Ł .  R ł n g l e r  e t  H e r r b u r g e r  
t h e m l k a l l e n - N l e d e r l a g e  in W le ń  I . A n e r s p e r g s t r a s s e  4 .

K R A J O W A  I A l J R Y i i t

PORTLAND CEMENTU
WŁ Struszkiewicz i B. Długoszowski

Stacja kolei zreyks. Albrechta DOLINA 
poczta Y Y e łd z ie r z .

Ma zaszczyt polecić swój produkt, a zarazem uwiado
mić, iż dla dogodności Szanownej Publiczności urządziła 
składy komisowe we LW0WIR u p. Jana Schumana plac 
Marjacki Nr 9., w KRAKOWIE u pi>. Wartalski et Wi
śniewski ulica św. Jana , w STANISŁAWOWIE n pp. Pa- 
lester et Goldenberg. w PŁZEMYŚLU np . A. Faliszewskiego.

3275 6 —9

Eau de Melisse
des Cannes

P. Boyer naulicy Taranne, 14; 
w

Woda z rośliny zwanej miodowni- 
kiem karmelickim, nagrodzona meda 
leni na powszechnej wystawie w Lon
dynie w r. 1862. Środek ten powsze
chnie znany i używany w Paryżu 
przeciw: c h o le r n e ,  a p o p le -
k H |o n i . s p a r a l i ż o w a n i u  , 
z e m d le n i u ,  m ig r e n o m ,  b o 
l e ś c i  i r z n ię c iu  w ż o ł ą d k u ,  
n i e s t r a w n o ś c i  itd. 2952 1 86

Skład główny we L w <5 w i e w apt. 
p. P. J11KOLASCH, i  w handlu ga
lanteryjnym KAMILA STRZYŹOW- 
SKIEGO, w Czerniowcach w apt. J. 
Golichowskiego, w Krakowie w apt. 
pp. Trauczyńskiego i Redyka.

Handel galanteryjny 
i. P r o g u l s k i e g o

to Nowym Sączu 
poszukuje

do praktyki chłopca
mającego 12—14 lat, któryby umiał do
brze* czytać i pisać po polskn i niemiecku 

posiadał biegłość w rachunkach. 
Bliższa wiadomość listownie lnb w 

Administracji „Gazety Narodowej*.
35'2 1 - 4  __G o r z e ln ik

Ispecjalnie w tym zawodzie wykształcony, 
!egzaminowany uczeń dr. Giinsberga, z 
;chlubnemi świadectwami, posiadający pra- 
jktyką, przerabia i urządza gorzelnie naj- 
jodpowiedniej do obecnego sposobn opo- 
jdatkowania, obznajomiony z reperacją i 
montowaniem wszelkich machin, poszu- 
kuje odpowiedniej posady, 
i Bliższej wiadomości udzieli p. adr. 
,F. Smoleński. Lwów ulica Stryjska 1. 13.
I 3560 1 - 2

Kasyno mieszczańskie
poszukuje 3532 1—3triiktyjcrnikii

iegoNr. 12.1
. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje od 9. do 12?z kaucją i oddaje mu 2 pokoje tu- 

przed, od2. do 5. popołudniu. Dla słabych'(jz je j  potrzebne lokalia do pro- 
l o T g l  .T a m o w y m  u d S  mdy li-’ wadzenia interesu. Oferty dotyczą; 
howuie i wysyła lekarstwa. 31G2 6 - ?  ce mają być oddane w kaneelArji 

Ikasyna do 1. września 1876.

f  s w i e z c

ŚLIWKI
węgierki, najprzedniejsze, zakupiłem 
na* Węgrzech w wielkiej ilości wprost 
od producentów; otrzymuję takowe 
codziennie świeże i rozsełam koleją 
lub pocztą, w koszach, pakach lub 

faskach.
Cetnar czyli 50 kilogr. 10 zł.

Częściowo 1 8  c t .  t a  p d ł  k i l e .
Zakupiłem równie różne szlachetne 

J A B Ł K A  z i m o w e
i rozpocznę rozsełkę takowych z 

końcem września.

Winogrona kuracyjne
8554 f e s l a w a k i e  1—3 
rozpoczną się około 10. września i 
różne inne świeże owoce deserowe 

i na konserwy poleca

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie w rynku l. 42.

Gruntownie leczy
wszelkie słabośoi sifllityczne i skórne, upła
zy i stryktury, tudzież zgubne skutki sa
mogwałtu szczególnie, osłabienie siły męż-1 
ticści, polućje itd. Specjalista chorób wene
rycznych i skórnych prak. lekarz medycyny, i 
ehirurgji i położnictwa

J .  M U R P IE D
mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12. 
l.piętrodrz

RODZICE
poszukujący dla swych dzieci, u c z ę -  W  Dobrach Miżynieckich
s z c z a j ą c y c h  d o  s z k ó ł  p u b l i c z 
n y c h ,  umieszczenia , w którem znajdą
^staranny dozór, wszelkie wygody, repety- 
cje przedmiotów szkolnych, naukę i kon
wersację ‘-------- ---------——- —

R o d z ic e
jżyczący sobie córki lub synów do szkół 
i uczęszczających przyzwoicie i korzystnie 
Ina Wikcie i pod troskliwym nadzorem 
lumieścić —  raczą się zgłosić do mai- 
jżeństwa bezdzietnego przy ulicy Łycza
kowskiej Nr. 21 pod adresem W. D. S. 
I 3512 1 3

jest posada

nadleśniczego
zaraz do obsadzenia. 

Ubiegający się ma udowodnić 
świadectwami ukończone nauki w 
dziele leśnictwa i wykazać jedno 
z gospodarstw lasowych w kraju, 
które kilka lat prowadził.

Zgłoszenia do kaucelarji Za
rządu dóbr MIZYNICE poczta Ni». 
żankowice. 3492 2—3

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH, 
we wszelkim stopniu s u c h o t  g a r d l a n y c h  i w ogólności wszelkich s ł a 
b o ś c i  p i e r s i  i  { g a r d ła , przez użycie:

S I L P H I C J I  CYKESTAICUM
wypróbowana przez Dra LAYAL w szpitalach wojskowych i cywilnych W Pa
ryżu i w głównych miastach Francji. SIŁPIUHM przygotowuje się w tynk- 
turze, w granulkach i w proszku. 2014 9 - 2 4

W Paryżu w aptece pp. Derode i Deffes, 2, ru Dronot. w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w aptece P. Mikoląscha; 
w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Mrozowskiego i Gajlego.

PRAWDZIWA WODA 
wynalazku

pana Lessneur w Paryżu

EAU ALLEMDE.
Na spędzenie piegów i liszai, zapo

biega zmarszczkom, bieli płeć, w Paryżu 
u p. Gastellier, 47 rue de la Chaussće 
d’Antin, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lasch i w magazynie p. Strzyżowskiego i 
Bayera i Leona. 2003 18 —26

C, k, kolej państwowa &  Tarnówsko-Lehichowska,

M tt i l  J.łZłl
d la  p ociągów  s łu żą cy ch  do przew ozu  osób, w ażny począw szy od  

d n ia  o tw a rc ia  ruchu  aż do d a lszeg o  rozp orząd zen ia .
Podane godziny stósują się do zegaru peszteńskiego.

S t a c j e

T a r n ó w  Łączy się z pociągiem Nr. 3 i 4 gal. kolei Karola Ludwika

Łowczowek-Pleśna .
Tuchów . . . .
Gromnik . . . .  
Bogoniowiowice - Ciężkowice 
Bobowa . . . .

(
(

Ptaszkowa
Kamionka

Nowy-Sącz Restauracja

Stary-Sącz
Rytro
Piwniczna
Żegiestów
Muszyna-Krynica
Orló

Grybów

Pociąg 
mięszany 

Nr. 3. S t a c j e
Pociąg 

mięszany 
Nr. 3.

1. II. III. Cl. 1. II. III. Cl.

Odchodzi

Godz. Min.

1.39popoł. Orló . . . . Odchodzi

Godz. Alin

1 3.40 rano
U 2.07  „ Muszyna-Krynica . n 4.15  „

}f
2.36  „ Żegiestów . n

1 4.49  „

w 3.11 B Piwniczna , V J 5 .24  „
3-28 , Rytro i i

5.47 „

» 4.03  , Stary-Sącz V
6,19 „

Przychodzi
Odchodzi

4.47 „ 
5.02 , Nowy-Sącz Restauracja

Kamionka .

Przychodzi
Odchodzi

6.38 „
6.58 „

11
5.44 „

i i
7.26 „

6.18 , Ptaszkowa i i 8.02 „
Przychodzi 6.39 , Grybów £ Przychodzi 8.41 „
Odchodzi 6.59 „ Odchodzi 8.56 „

V 7.27 B Bobowa i i
9.37 „

7.58 „ Bogoniowiowice - Ciężkowice i i 10.08 „
n 8.31 „ Gromnik i i 10 .24  „

V
9 . 1 1  „ Tuchów r 10.53 „

a 9.50 , Łowczowek-Pleśna . 1
(

i i 11.20 „
11 10.25 wiecz. Tarnów Łączy się z pociągiem Nr. 3 i 4. gal. kolei Karola Ludwika 4 Przychodzi 11.44 po poł.

Od Dyrekcji I. węg. -  galic. kolei żelazne
prowadzącej ruch na wyż wspomnionęj kolei państwowej.(Przedruk nie będzie płaconym.)

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni , Gazety Narodowej" J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A Sk<=̂
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